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-♦ ianie rezerw stałą
♦ Powołanie Komisji Kontroli Partyjnej

bm. w Hucie im. Le-1
nina odbyło się plenar­
ne posiedzenie Komitetu 
Fabrycznegi partii. Ple­
num wysłuchało infor­
macji I sekretarza KF 
PZPR tow. ZBIGNIEWA 
JAKUSA o II plenum KC 
oraz omówiło sprawy 
organizacyjne.

Przedstawiając członkom 
plenum informację I sekretarz 
KF zwrócił szczególnie uwagę 
na centralną dziś sprawę, jaką 
jest wykrywanie rezerw pro­
dukcyjnych. Omówił on za­
gadnienia inwestycji, gospo­
darki materiałowej, jakości 
produkcji, eksportu. Wiele 
miejsca poświęcił w swej wy­
powiedzi gospodarce remonto­
wej, która przysparza więcej 
kłopotów niż materiałowa.

Duże znaczenie ma w ujaw­
nianiu rezerw gospodarczych 
styl pracy. Za pośrednictwem 
spotkań, kontaktów z ludźmi, 
dyskusji i realnej oceny sy­
tuacji. trzeba doprowadzić do 
sprecyzowania bilansów mo­
żliwości 1 potrzeb. Chodzi też 
o to, żeby plan był jasno sfor­
mułowany dla szeregowych 
pracowników, co warunkuje 
skuteczność dyskusji Stąd też 
należy dyrektywne wskaźniki f 
przełożyć na wydziały, od-' 
działy, stanowiska robocze w 
taki sposób, aby konkretyza­
cja planu była zrozumiała dla 
wszystkich.

W styczniu 1 lutym prry- 
rzłego roku będzie się oma­
wiać projekt zadań planu 5- 
letniego ita okres lat 1966 do 
1970. Dlatego począwszy Już 
od grudnia winna na­
stąpić pełna aktywizacja 
samorządu robotniczego, przed 
którym stoją teraz poważne 
zadania w związku z ustala­
niem planu 5-letnfago huty.

Plenum KF PZPR HiT, ma­
jące charakter informacyjny, 
zakończone zostało podję­
ciem dodatkowe) uchwały do 
kierunków działania zatwier­
dzonych na. minionej konfe- 
rencii fabrycznej. Uchwała ta 
ściślej precyzuje program

działania fabrycznej organiza­
cji partyjnej w związku z 
zadaniami wysuniętymi przez 
II plenum KC PZPR.

W sprawach organizacyj­
nych Plenum KF podjęło na­
stępujące uchwały:

• Zaakceptowano powołanie 
Komisji Kontroli Partyjnej 
przy Komitecie Fabrycznym 
PZPR. Na przewodniczącego 
KKP został wybrany tow. 
TADEUSZ PŁASZEWSKI.
• W związku z uzyskaniem 

zgody na powiększenie składa 
egzekutywy, plenum wybrało 
n* członków egzekutywy KF

PZPR tow.: ADAMA PESZKO, 
I sekretarza KF ZMS i ALOJ­
ZEGO GRABCZYŃSKIEGO, 
działacza partyjnego ze Sta­
lowni.

Plenum KF zatwierdziło 
także komisje i zespoły pro­
blemowe przy komitecie, 
skład ich członków oraz przy­
dział zadań.

• KOMISJA ORGANIZA­
CYJNA, której przewodniczy 
tow. Józef Dziedzic, składa się 
z Zespołu Instruktażu i Kon­
troli, Zespołu do Pracy z Kan- 

(Dalszy cios na str. 2}

Mładzież HiL reprezentują: S. Biak, E. Mosio i A. Peszko

Konferencja ZMS
wybrała delegatów na III Zjazd

Już tylko dwa niepełne tygodnie dzielą nas od III Zjaz­
du Związku Młodzieży Socjalistycznej. To ważne w ruchu 
młodzieżowym wydarzenie fabryczna organizacja ZMS wi­
ta wzmożoną pracą i działalnością społcczno-wychowaw- 

Zjazdu 
konfe-

czą. Bilansem dotychczasowych przygotowań do 
stała się w Hucie im. Lenina odbyta w ub. sobotę 
rencja wyborcza delegatów na III Zjazd.

Uczestniczyli w niej — o- 
prócz delegatów reprezentują­
cych wszystkie fabryczne or­
ganizacje przybyli na obrady:

prawniania działalności ideo- 
wo-wychowawczej, aktywiza­
cji produkcyjnej młodzieży 
oraz w sprawach wewnątrz- 
crganizacyjnych.

Przedzjazdowa konferencja 
ZMS Huty im. Lenina wybra­
ła na III Zjazd Związku, któ­
ry rozpocznie się w Warsza­
wie w dniu 17 grudnia, 
trzech przedstawicieli fa­
brycznej organizacji. Młodzież 
kombinatu i nasz ZMS, re­
prezentować będą na Zjeździe 
delegaci: STANISŁAW BLAK. 
EUGENIUSZ MOSIO i ADAM 
PESZKO.

Na konferencji
również wręczenia Złotych i 
Srebrnych odznak 
20-lecia PRL członkom czte­
rech Brygad Pracy Socjali­
stycznej. .Złotą odznakę BPS 
otrzymały brygady: Edwarda 
Cyganika z ZK i Stanisława 
Cisaka z W-3, natomiast 
Srebrną Franciszka Starowi­
cza z P-52 oraz Stanisława 
Śasnala z W-17.

NA STR. 3 „G1OSU” ZAMIESZ­
CZAMY ARTYKUŁ OMAWIAJĄ­
CY PROBLEMATYKĘ KONFE­
RENCJI WYBORCZEJ DFLEGA- 
TOW Z H.L NA III ZJAZD ZUS.

I sekretarz KW 7. 
kcwie Józef Najdek 
tarz KM ZMS Lech 
wicz. •
również udział przedstawicie­
le społecznego i gospodarcze­
go kierownictwa huty na cze­
le z I sekretarzem KF PZPR, 
posłem na Sejm Zbigniewem 
Jakusem i dyrektorem naczel­
nym HiL mgr inż. Bohdanem 
Kołomyjskim.

W czasie obrad dokonując 
rzetelnej, wymagającej i kry­
tycznej oceny dotychczasowej 
pracy organizacji, zabrali głos 
— Szczepka, Bugajski, Kupiec, 
Goszcz, Jakus, Ochab, Dudzik, 
Kurek, Maśląg, Mruk, Malak, 
Słowiak, Suchoński, Joniec, 
Grabski, Zając, Bakiel, Czer­
wień, Zdradzisz i Najdek. 
Zgłoszone wnioski i podjęta 
na konferencji uchwała pre­
cyzują kierunki dalszej pracy 
ZMS i zawierają wytyczne w 
zakresie programowania i us-

w Kra- 
I sekre- 
Kmieto- 

W konferencji wzięli

i

BPS im,

dokonano
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Dobra passa w pracy na­
szej huty trwa w dal­
szym ciągu. Podsumowa­

nie wyników produkcyjnych 
za Hstopad br. wykazuje, że 
wszystkie wydziały kombina­
tu wykonały swe zadania z 
nadwyżką zasługując na same

słowa pochwały. Plan mie­
sięczny w zakresie produkcji 
towarowej wykonany został 
w 1043 proc, co oznacza też 
jednocześnie wykonanie 104,9 
proc, zadań mierzonych od 
początku roku oraz 95,7 proc, 
planu rocznego. Dodatkowo

Pierwsi na mecie!

Załoga Wydziału Rur Zgrzewanych
wykonała plan roczny

A więc mamy już pierw­
sze meldunki o przedter­
minowym wykonaniu rocz­
nych planów. Jedni z pier­
wszych w hucie — po za­
łodze Walcowni Kęsów — 
pracę na poczet zadań 1965 
roku rozpoczęli walcowni- 
cy z Wydziału Rur Zgrze­
wanych. Osiągnęli oni me­
tę — mówiąc językiem 
sportowym — w doskona­
łym stylu i w jeszcze lep-

Walcownicy z Wydziału Rur 
Zgrzewanych pracowali przez 
cały rok niesłychanie rytmicz­
nie. Miesiąc po miesiącu wy­
konywali plany z nadwyżką, 
solidnie zapracowując na swój 
końcowy sukces. Wykonano 
35.176 km rur stalowych — 
dla potrzeb krajowego prze­
mysłu oraz budownictwa. Zna­
czną część produkcji wysłano 
na eksport. W pozostałych 
dniach grudnia br. załoga Wy-

z okazji 20-lecia PRL i IV 
Zjazdu PZPR. Zobowiązania 
te, to przede wszystkim posta­
nowienie, aby wykonywać pia­
ny miesięczne w wysokości l02

(Dokończenie na str. 2)

wypracowana przez naszych 
hutników wartość produkcji 
towarowej wynosi 44,9 min 
złotych. Plan produkcji glo­
balnej wykonany został w 
100,1 proc.

A teraz bilans wyników 
produkcyjnych za 11 miesię­
cy br. Bilans ten jest również 
imponujący. Oto plan pro­
dukcji towarowej wykonany 
został w 104,9 proc., a osiąg­
nięta w okresie 11 miesięcy 
br. wartość dodatkowej pro­
dukcji towarowej wynosi z 
górą pół miliarda złotych, do­
kładnie — 513,5 min zł. Plan 
produkcji globalnej wykonali 
nasi hutnicy w 104,3 proc. 
Wyników tych można tylko 
bardzo serdecznie pogratulo­
wać i życzyć pogłębienia ich 
jeszcze bardziej w pozostałych 
dniach bież. roku. Obec­
nie podstawowym zadaniem 
wszystkich wydziałów huty 
jest jak najszybsze kończenie 
planów rocznych ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na

(Dalszy ciąg na str. 2)

Przew. Rady Zakładowej Kombinatu tow. 3. Stefanik i I sekt. 
KF ZMS HiL tow. A. reszko dekorują członków młodzieżowych 
Brygad Pracy Socjalistyczne!. Foto: ST. GAWLIŃSKI

370 dzieci hutników

Tego roku starania Rady 
Zakładowej HiL i Działu So­
cjalnego, aby rozszerzyć akcję 
kolonijną również na okres 
zimowy, uwieńczone zostały 
powodzeniem. Kilkaset dzieci 
hutników wyjedzie w okresie 
ferii świątecznych na atrak­
cyjnie zapowiadające się zi­
mowiska. Turnus rozpoczyna 
się w dniu 26 grudnia, jego 
zakończenie planowane jest w 
dniu 4 stycznia. A więc 10 
dni wypoczynku, świeżego

górskiego powietrza i zimo­
wych sportów.

Jak informuje nas Dział 
Socjalny, dziewczynki prze­
bywać będą na zimowisku w 

(Dokończenie na str. 3)
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To nie pokaz ogni sztucznych. Marian Kukla — operator igrze- 
warki łączącej taśmy 
nowisku pracy.

blachy w jedną ogromną całość — na sta- 
FotO: ST. GAWLIŃSKI

szej kondycji. Po I 
wszy w historii ■ 
udało się zadania 
wykonać prawie na miesiąc 
przed terminem, a tym sa­
mym uplasować się w czo­
łówce najlepszych załóg 
kombinatu.

raz picr- 
wydziału 

roczne

działu Rur Zgrzewanych do­
starczy jeszcze dodatkowo kil­
kaset kilometrów rur o milio­
nowej wartości.

Jak informuje nas korespon­
dent „Głosu" Jerzy Bazalt, na 
osiągnięcie sukcesu złożyły 
się przede wszystkim zobo­
wiązania podjęte przez załogę ,

Społeczne, 
przeglądy
o społecznych przeglądów mamy 

/ " ustalony stosunek. Są one wypró- 
/ Jbowaną formą usprawniania róż­

nych dziedzin gospodarowania. An­
gażując szeroki aktyw wydziałowy, sprzy­
jając rozbudzaniu inicjatywy, mogą ode­
grać dużą rolą w ujawnianiu rezerw pro­
dukcyjnych, w zatrudnieniu itd.

Na początku listopada podjęta została 
w Hucie im. Lenina nader istotna akcja. 
Mamy na myśli społeczne przeglądy to za­
kresie ujawniania rezerw wydajności pra­
cy. Jak ona przebiega i co moż­
na powiedzieć o uzyskanych 
wynikach? O tych właśnie sprawach 
rozmawiamy dziś z z-cą dyrektora pracy 
w HiL mgr inż. JULIANEM OLSZOW­
SKIM.

Obecnie został już zakończony — mówi 
inżynier— I etap społecznych przeglą­
dów, których celem było obniżenie stanu 
zatrudnienia robotników, a tym samym 
zwiąkszenie wydajności pracy (na jedne­
go zatrudnionego robotjiika). Natomiast, 
jeżeli chodzi o analizą rezerw występują­
cych w obsadzie pracowników umysło­
wych, to akcja ta trwa nadal i winna się 
zakończyć w dniu 7 grudnia br.

Odpowiadając na pytanie dotyczące 
przebiegu akcji ujawniania rezerw wy­
dajności pracy oraz oceniając stosunek do 
niej kolektywów wydziałowych mogą wy­
łazić następującą opinię. I etap prac, poza 
początkowym okresem opóźnienia w po­
wołaniu zespołów roboczych, jeżeli chodzi 
o dalsze prace wykonywane przez po­
szczególne zespoły i wydziałowe KSR, 
trzeba pozytywnie określić. Prace prowa­
dzone były bowiem bardzo rzetelnie, 
a możliwości obniżenia zatrudnienia ana­
lizowano wnikliwie. Na podkreślenie za­
sługuje zwłaszcza praca zespołów w PT, 
P-30, P-40, ZK, P-61, P-62 i to wydzia­
łach Pionu Głównego Energetyka.

Z kolei, ustosunkowując się do uzyska­
nych efektów w prowadzonej akcji wy­
krywania rezerw w zatrudnieniu trzeba 
podkreślić, że wyrażają się one możliwo­
ścią obniżenia sumarycznie zatrudnienia 
w tzw. starych jednostkach HiL o ok. 200 
etatów. Wygospodarowane w ten sposób 
etaty, przeznaczone będą na obsadą no­
wych stanowisk pracy w uruchamianym 
w roku przyszłym kompleksie Stalowni 
Konwertorowo-Tlęnowej. (w)

ujawniają
rezerwy

Nowa wystawa 
w Salonie TPSP

W Salonie TPSP przy alei Róż w 
Nowej Huce czynna jest obecnie 
wystawa Klubu Marynistów LOK 
okręgu krakowsk ego Zw ązku 
Polskich Arystów Plastyków, pn. 
„Morze i jeziora”. Jest to druga 
tego rodzaju ekspozycja, wysu­
wana w Nowej Hucie, mająca na 
celu pokazanie piękna krajobra­
zów morskich, jezicr, pracę ryba­
ków 1 marynarzy :tp.

Wśród artystów spotykamy ta­
kie nazwiska, jak: Jerzy Bleża- 
nowski, Bronisław Brykner, Irena 
Gerard, Romana Lipeż, Eugęnia 
MarCnkowska, Władysław Serafi­
ni, Alfred Terlecki, Alfred Zmu­
da i wielu innych.

Jest to kolejna, 53 wystawa w 
Salon e TPSP. Czynna będzie do 
połowy grudnia br. (bs)

Kurs na uprawnienia 
budowlane

Nowohucki Oddział PZIiTB or­
ganizuje kurs przygotowawczy do 
egzam nu na uprawnienia budo- 
wlane. Zgłoszenia kandydatów z 
całego województwa krakowskiego 
przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Klub NOT u w Nowej 
Hucie, Osiedle Centrum „C” blok 
10, tel. 4:9-77. Organizatorzy podej­
mują się zaopatrywania uczestni­
ków kursu w kompletny mater al 
szkoleniowy, (kp)
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Natomiast metodą trady- 
wykonano tylko 11 ty». m 
izb. Jak wynika z poda- 

eyfr, przedsiębiorstwo na-

Postęp techniczny 
i bhp w budownictwie

Na ostatnim plenum Rady 
Robotniczej w PBM Nowa 
Huta omawiano zagadnienia 
postępu technicznego, w o- 
kresie III kwartałów br. 
Stwierdzono m. in., że 99 proc, 
wykonywanych robót ziem­
nych zostało już zmechanizo­
wanych, co stanowi około 4 
proc, więcej, niż w roku ub. 
W dużym stopniu zmechani­
zowano roboty wykończenio­
we, np. tynkowanie. Znaczny 
postęp nastąpił w zakresie 
malowania klejowego.

Coraz częściej w przedsiębior­
stwie stosuje się metodę wielko­
płytowa, typu „Domino”. Pod­
czas, gdy w ub. roku wykonano 
tą metodą tylko 11 tys. m sześć, 
izb mieszkalnych, w bież- roku 
— 55,3 tys. m sześć, na plan 88 
ty s. W ciągu trzech kwartałów br 
wykonano również 152,« tys. m 
sześć, izb metodą wielkoblokową 
typu „Żerań”, co łącznie z blo­
kami, budowanymi metodą wiel­
kopłytową daje około 209 tys. m 
sześć. " ' ‘
cyjną 
sześć.
nvch 
stawia się coraz bardziej na sto­
sowanie metod uprzemysłowio­
nych.

Tematem obrad było rów­
nież zagadnienie bhp. Ogólnie 
stwierdzono, iż w br. nastąpi­
ła dalsza poprawa stanu bez­
pieczeństwa i higieny pracy, 
jakkolwiek nie we wszystkich 
jednostkach była ona wyraź­
na i zadowalająca. Na uwagę 
zasługuje poprawa stanu bhp 
na budowach, przez stosowa­
nie barier ochronnych, porę­
czy, osłon itp. Niestety nad­
zór. techniczny na budowach 
w zakresie zapewnienia odpo­
wiednich warunków bhp zbyt 
często ma jeszcze charakter

■ dorywczy, okresowy. W wie­
lu wypadkach należy stwier-. 
dzić braki w montażu ruszto­
wań rurowych.

Na plenum stwierdzono, iż 
ciągu III kwartałów br. w 

przedsiębiorstwie było 91 
wypadków, w tym 21 ciężkich. 
Szczególnie dużo wypadków 
zdarzyło się w III kwartale. 
Duży wpływ na to wywiera z 
pewnością intensywność pro­
wadzonych ’robót, wydłużenie 
zmian itp. Najmniej wypad­
ków przy pracy zanotowano 
w Zarządzie Robót Wykończe­
niowych i ZB-2, najwięcej w 
ZB-4. ZB-3 i Zarządzie Pro­
dukcji Pomocniczej.

W dyskusji poruszano takie 
zagadnienia, jak konieczność 
rygorystycznego przestrzega­
nia komisyjnego odbioru ru­
sztowań (do prac tynkarskich), 
zabezpieczenia wiaty w Cen­
tralnej Zbrojami, zagadnienia 
usprawnienia wydawania o- 
dzieży zimowej, przygotowa­
nie skrzyń na piasek potrzeb­
ny w okresie zimy, koniecz­
ność zapewnienia lepszych po­
mieszczeń na budowach, głó­
wnie dla tynkarzy i pracow­
ników ZRW. (bs)

Pamiętaj, że oszczę­
dzając prąd w mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

gościmy uczestników 
krajowej narady 

organizatorów sportu
We wtorek 8 bm. w sali te­

atralnej budynku „S" naszej 
huty obradować będą działa­
cze sportowi i młodzieżowi — 
organizatorzy masowego ru­
chu sportowego w zakładach 
produkcyjnych. W naradzie 
wezmą udział przedstawiciele 
hut, a z innych resortów — 
przedstawiciele dużych zakła­
dów, zatrudniających ponad 
10 tys. pracowników. Przewi­
dziany jest również udział 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
sportowych, zajmujących się 
sprawami masowej kultury fi- 
z;-cznej.

Organizatorami narady ss: 
Komitet Fabryczny ZMS HiL 
i Ognisko TKKF ZMS HiL 

ć'.v. "ia'e Rady Spor­
tu i Turystyki KC ZMS, Od­
bywać się ona będzie nie przy­
padkowo w przededniu III 
Zjazdu ZMS. Dyskusja nad 
iprawami masowej kultury fl-

Jan Sendor i Henryk Wieczorek wymieniają tarcze przy pile ro- 
tacyjnej w Wydziale Rur Zgrze wanych. Foto: ST. GAWLIŃSKI

na meae
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

proc. Następnie podwyższono 
to zobowiązanie do 103 proc. 
Ale i to nie wystarczyło am­
bitnej załodze. Faktycznie 
wykonanie planów miesięcz­
nych wyniosło bowiem 107 
proc.

Gratulujemy serdecznie ca­
łej załodze Wydziału Rur 
Zgrzewanych, wszystkim 
zmianom i całemu dozorowi 
technicznemu przedtermino­
wego osiągnięcia mety tego­
rocznych zadań planowych 1 
Dziękujemy za trud i wysi-

W listopadzie plan huty 
wykonany z nadwyżką

(Dalszy ciąg ze str. I) 
„cżyszczenie” wszelkich nie­
doróbek w asortymen- 
c i e zamówień — krajowych 
i zagranicznych.

Tylko wtedy sukces będzie 
pełny i całkowity, jeżeli uda 
się nam wykonać plany zadań 
produkcji towarowej, w asor­
tymentach zleceń i co również 
niesłychanie istotne — w 
jakości produkcji Ko­
nieczny jest pod tym wzglę­
dem . jeszcze jeden .wysiłek, 
gdyż czasu na dokonanie koń­
cowego bilansu pracy w roku 
1964 pozostało już bardzo nie­
wiele.

Które wydziały pracowały 
w listopadzie najlepiej? 
Przede wszystkim trzeba wy­

mienić stalowników, którzy 
do swoich dotychczasowych 
nadwyżek „dorzucili” znowu 
6,8 tys. ton stali. Tym samym 
przekroczenie planu za 11 
miesięcy br. wyniosło 122.131 
ton stali. Gdyby z tym poszła 
jeszcze w parze wysoka ja­
kość stali, załodze Stalowni 
HiL można byłoby przyznać 
absolutną palmę pierwszeń­
stwa. Bardzo dobrze pracowa­
li w listopadzie koksownicy, 
którzy dostarczyli dodatkowo 
4.825 ton koksu, a dotychczas 
w br. — 72.913 ton. Duże bra­
wa! Świetnie -spisali się też 
aglomerownicy, których bi­
lans miesięczny wykazuje 
11.845 ton nadwyżki spieku, a 
bilans za 11 miesięcy br. — 
93.544 ton.

tycznej będzie równocześnie 
dyskusją nad jedną z ważkich 
form pracy organizacji mło­
dzieżowej. Rzecz szczególnie 
godna podkreślenia: kanwą 
tej dyskusji będą doświadcze­
nia huty, która jest przecież 
organizatorem największych, 
w skali kraju, imprez sportu 
zakładowego.

Program narady przewidu­
je: referat dr Adama Klimka 
z-ey kierownika Katedry Fi 
zjolegii WSWF w Krakowi 
pt. „Wychowanie fizyczne ja 
ko czynnik rekreacyjny i 
wielkich zakładach przemy­
słowych", informację mgra
Andrzeja Klocka prezesa
Ogniska TKKF o formach or­
ganizacyjnych zakładowych 
spartakiad załogi HiL i dys­
kusję. Uczestnicy narady 
zwiedzą podstawowe wydziały 
kombinatu. (jwb). 

łek, życząc jednocześnie wie­
lu dalszych sukcesów pracy!

Teraz meldunki o przedter­
minowym wykonaniu planów 
tędą się „sypać” jeden po 
drugim. Wiele wydziałów hu­
ty znajduje się już bowiem 
na firtiszu i tylko dni dzielą 
je od wykonania planów ro­
cznych. Tak więc w najbliż­
szym czasie spodziewamy się 
meldunków o rozpoczęciu pra­
cy na poczet nowego roku — 
z ZMO, z Wydziału Przerobu 
Żużla, ze Stalowni i z Wal­
cowni Zgniatacz. (jd)

W czołówce najlepiej pracu-
■ jących wydziałów znalazła się 

załoga Wielkich Pieców. Jej
. nadwyżka listopadowa wynosi 

ok. tysiąc ton. a nadwyżka 
całoroczna — 38.120 ton su- 
rówki._ Spośród wydziałów 
walcowniczych najbardziej na 
wyróżnienie zasłużyła sobie 
załoga Walcowni Wstępnych. 

. Wykonała ona swój plan z 
nadwyżką 6,051 ton kęsisk i 
1.859 ton kęsów, dzięki czemu 

. całoroczna dodatkowa pro-, 
dukcja wynosi już 95.674 ton 
kęsisk i 31.572 ton kęsów. 
Nie pozostały w tyle załogi 
Walcowni Blach. I tak wal- 
cownicy z P-61 legitymują się 
nadwyżką wynoszącą od po­
czątku roku 22.040 ton blachy, 
walcowni cy z P-62 — wyko­
nali plan miesięczny z nad­
wyżką 3.144 ton blachy czar­
nej, 3 ton blachy trafo, 
ton 
ton
wo, 
nej 
jest .
za 11 miesięcy br. Wykazuje 
on następujące nadwyżki: 
14.332 ton blachy czarnej, 36 
ton cennej blachy transforma­
torowej, 6.027 ton blachy o- 
cynkowanej i 316 ton blachy 
ocynowanej ogniowo.

y wydziałów produkcji po- 
mocniczej bardzo dobrymi 

wynikami szczycą się załogi
■ ZMO, Wydziału Przerobu Żu­

żla, Siłowni. Dzięki rytmicz­
nej pracy osiągnęły one duże 
nadwyżki produkcyjne i tak 
np. 3.229 ton wyrobów sza­
motowych, 3.100 ton dolomitu 
prażonego, 2.932 ton wapna 
palonego, 67.940 ton żużla gra­
nulowanego i 15.143 ton żużla 
pumeksowego.

556 
blachy ocynkowanej, 40 
blachy ocynowanej ognio- 
251 ton blachy ocynowa- 
elektrolltycznie. Piękny 
również ich bilans pracy

Staszek Cisak — brygadzista BPS w Wydz. W-3. Jego zespól ude­
korowany został Złotą Odznaką 20-Iecia PRL.

Foto: 8. GAWUNSfU
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Zycie partii

Z plenum KF PZPR w HiL
(Dokończenie ze sir. 1\ 

dydatami, Zespołu Bezpie­
czeństwa i Ochrony Mienia 
oraz Zespołu ds. Kadry.

• KOMISJA POMOCY TE­
RENOWYM GRUPOM PAR­
TYJNYM — przewodniczącym 
jej został tow. Kazimierz Ku­
raś.

. W skład obu tych komisji 
wchodzą członkowie plenum i 
aktyw partyjny huty. W su­
mie liczą one 45 osób.
• KOMISJA TECHNIKI, 

której przewodniczy inż. Sta­
nisław Urbańczyk, składa się 
z Zespołu d.s. Postępu Tech­
nicznego, Zespołu d.s Komisji 
Zakładowych Techniki, Ze- 
spohi d.s. Jakości i Ekspor­
tu Produkcji, Zespołu d.s. 
Produkcji oraz Zespołu d.s. 
Remontowych. W sumie, w 
skład Komisji Techniki wcho­
dzi 53 inżynierów.

W resorcie propagandy bę­
dą pracować:
• KOMISJA 

PARTYJNEGO 
WEGO, której 
tow. Stanisław Gancarczyk. 
W skład jej wchodzą Zespoły: 
Kontrolno - Instruktażowy, 
Lektorski, Czytelnictwa, Szko-

SZKOLENIA 
i ZAWODO- 
przewodniczy

A oto tabela wyników pro­
dukcyjnych huty za listopad 
i za 11 miesięcy br.

Uct. 11 mey
br. 
•/. pi.

Wyroby szamot. 102,9 194,9
Wyroby zasadowe 91,9 99,7
Dolomit prażony 193,5 103,9
Wapno palone 106,« 105,1
Koks ogółem 192,1 102,8
Aglomerat 1"',’ 1*2,7
Surówka wp. 100,1 192,0
Żużel granul. 108,2 109,2
Żużel pumeksowy 97,9 107,3
Stal marten. 193.« 105,9
Kęsiska 103,4 105,1
Kęsy 1053 10»,«
Blacha por. wale. 199,1 191,9
Blacha zimn. walc. ez. 197, 103,9
Blacha trafo 1014 in,3
Blacha ocynkowana -19M I»?»
Blacha ocyńow. ogn. 103,9 1*2,1
Blacha ocyn. elektr. 109,7 99,2
Rury stalowe w t 99,1 99.3
Rury stal, w km. 112,* 109,4
Kształtowniki 101.9 1«Ł9
ProfUe drobne 118.3 104,9
Drut 113,2 119,7
Stal elektr. sur. 198,4 102,3
Odlewy staliwne 100,1 101,9
Odlewy żeliwne 103,1 103,0
Wyroby kute 101,« 101,1
Wyroby w. mech. 100,8 100,2
Konstr. »tai. 192,» 9«,7
Energia elektr. 1054 103,9

Üd)

JAK TRAFIĆ
Zachwyceni byliśmy swoje­

go czasu pomysłem ojców na­
szej dzielnicy, którzy podjęli 
inicjatywę ułatwienia lu­
dziom poszukiwań ulic, skle­
pów oraz znajomych zamie­
szkałych w Nowej Hucie 
przez zainstalowanie planu 
dzielnicy przy Placu Central­
nym.

Miasto rozbudowuje się. 
Oprócz planu całej dzielnicy 
ogromnie przydałyby się 
mniejsze plany poszczegól­
nych osiedli umieszczone na 
widocznych miejscach. Np. na 
osiedlu Sportowym, Słonecz­
nym, w Bieńczycach, G, E i 
in. Ostatecznie nie taki wiel­
ki koszt, a wygoda duża, (ik) 

lenia Zawodowego i Zespół 
d.s. Seminariów.

• KOMISJA PROPAGAN­
DY PARTYJNEJ, której prze­
wodniczącym został tow. An­
drzej Nowicki, składa się z 
Zespołów: Ruchu Łączności,

Nowy plan—nowe zadania
Przekazane przez Zjedno­

czenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali kierownictwu huty 
wskaźniki projektu planu na 
rok 1965 były przedmiotem 
omówienia i analizy na śro- 

■ dowym posiedzeniu egzekuty­
wy Komitetu Fabrycznego 
PZPR z udziałem prezydiów 
Rady Zakładowej i Rady Ro­
botniczej Kombinatu. Prawi­
dłowe ustawienie wielorakich 
i złożonych elementów pro­
jektu planu dla poszczegól­
nych jednostek gospodarczych 
i produkcyjnych Kombinatu, 
właściwe przygotowanie ma­
teriałów pod dyskusję zakła­
dowych i wydziałowych og­
niw samorządu robotniczego 
oraz gospodarskie podejście 
aktywu polityczno-społeczne­
go i gospodarczego do czeka­
jących nas w przyszłym roku 
zadań pozwolą przygotować 
dobrze opracowany plan gos­
podarczy na Konferencję Sa­
morządu Robotniczego Huty 
w celu ostatecznego przyjęcia 
go do realizacji.

Nie jest tajemnicą 
nego członka naszej 
sięcznej załogi, że 
nadchodzącego reku 
poważnie wzrosnąć we wszyst­
kich dziedzinach działalności 
gospodarczej proporcjonalnie 
do wzrostu potencjału pro­
dukcyjnego w wyniku dzia­
łalności inwestycyjnej, jak 
również w oparciu o tkwiące 
jeszcze w naszym Kombinacie 
rezerwy techniczne, organiza­
cyjne i ludzkie. Rytmiczne 
■1 harmonijne wykonywanie 
planu gospodarczego w bieżą­
cym roku było między innymi 
wynikiem opanowania proce­
sów produkcyjnych w tak 
zwanych starych, jak się je w 
naszych warunkach nazywa, 
wydziałach, a więc wszyst­
kich poczynając od Zakładu 
Koksochemicznego i Materia­
łów Ogniotrwałych, a na Wal­
cowni Rur i Drobnej kończąc.

Rok 1965 będzie w «dziejach 
naszego kombinatu rokiem 
największych uruchomień no­
wych obiektów produkcyj­
nych z tym, że będą się one 
odbywać w zasadzie w dru­
gim półroczu, a więc na prze­
strzeni dość krótkiego okresu 
czasu. Wprowadzenie w ogól­
ny rytm kombinatu niezsanej 
i praktycznie nie opanowanej 
jeszcze w kraju produkcji 
Stalowni Tlenowo-Konwerto- 
rowej, oddanie do użytku 
dwóch nowych baterii kokso­
wych, odlewni wlewnic, no­
wej dolomitowni i szeregu in­
nych agregatów produkcyj­
nych wymagać będzie od kie­
rownictwa politycznego i go­
spodarczego, jak również od 
załóg tych wydziałów djiżego 
wysiłku i mobilizacji wszyst­
kich sił i umiejętności.

Napiętym planom produk- 
cyjno-ekonomieznym towa­
rzyszą nie mniej trudne 
wskaźniki w zakresie zatrud­
nienia i funduszu płac. Kie­
rownictwo polityczne i gospo­
darcze huty, przewidując 
trudności w tym zakresie i 
niejako wychodząc im na­
przeciw, podjęło już wcześniej 
uchwałę w sprawie ujawnia­
nia rezerw produkcji i wydaj­
ności pracy. Przeprowadzone 
w ostatnim tygodniu społecz­
ne przeglądy stanowisk pracy 
pozwoliły wykryć dość spore 
rezerwy, które złagodzą nie­
dobór obsad nowych wydzia­
łów i pozwolą Hucie zasadni­
czo zamknąć się w planowa­
nych cyfrach zatrudnienia. 
Istnieje w nadesłanym pro­
jekcie planów sporo pozycji 
kontrowersyjnych i wymaga­
jących jeszcze dalszych roz­
mów ze Zjednoczeniem. Na­
leżą tu takie zagadnienia jak 
niedolimitowanie działalności 
jWŁaoperącyjoej hutŁ aiedo- _

dla żad- 
wieloty- 
zadania 

muszą

Organizacji Masowych oraz 
Propagandy Wizualnej i In­
formacji.

Oprócz .wymienionych, w 
pionie propagandy powołane 
zostały trzy dalsze Komisje; 
Prasy i Wydawnictw, Spcrtu 
i Turystyki oraz Rada Kul­
tury.

Ogółem, w skład koml-.jl 
działających w resorcie pro­
pagandy wchodzą 84 osoby.

stateczne kredyty na inwe­
stycje przedsiębiorstwa i na_ 
kapitalne remonty.

W dyskusji nad poszczegól­
nymi problemami zabierali 
glos towarzysze Biernacki i 
Grabctyński z Stalowni, któ­
rzy omówili trudności tego 
wydziału i możliwości wywią­
zania się z planowanych za­
dań, tow. Salwiński z Wal­
cowni Zimnej, tow. Zawa­
dowski z Pionu Głównego Me­
chanika, tow. J. Stefanik prze­
wód. Rady Zakładowej Kom­
binatu, który omówił między 
innymi rolę postępu technicz­
nego, jako rękojmi wykona-- 
nia planu oraz znaczenie po- • 
stawy średniego dozoru tech­
nicznego w mobilizacji załogi. 
Myślą przewodnią prawie 
wszystkich wystąpień była 
troska o możliwie jak najlep­
sze przygotowanie się do za­
dań przyszłego roku.

Podsumowując dyskusję 
tow. poseł Jakus wskazał na 
węzłowe problemy, a wśród 
nich na plany zamierzeń or­
ganizacyjno-technicznych wy­
działów, właściwy klimat 
przy rozpatrywaniu wskaźni­
ków planowych i rolę .ogniw, 
politycznych i społecznych w. 
procesie realizacji planów go­
spodarczych.

Dyskusja wykazała, że no­
we, trudne zadania nie są 
zaskoczeniem. Ranga naszego 
kombinatu, jego dotychczaso­
we osiągnięcia przywołują na 
pamięć słowa naszego .poety 
Adama Mickiewicza; „Moc­
niejszy jestem, cięższą podaj­
cie mi zbroję". W.S. -

ZDALNE STEROWANIE 
WALCOWNIĄ

Proces produkcyjny naszej 
huty ulega ciągłej moderniza­
cji, która przyczynia się do 
poprawy warunków pracy. 
Szczególnie cenną inowacją 
je»t zastosowanie do kierowa­
nia procesem produkcyjnym 
Wydziału Walcownie Wstępne 
cyfrowej maszyny matema­
tycznej typu „Odra 1003”, pro­
dukcji Wrocławskich Zakła­
dów Elektronicznych „Elwro”. 
„Odra” oprócz zwykłego wy­
posażenia maszyny cyfrowej 
jak: dalekopis, perforator, i 
oscyloskop posiada dodatko­
wą przystawkę do centralnej 
rejestracji parametrów ciepl­
nych pieców.

Nowoczesna maszyna została 
umieszczona w specjalnie 
przystosowanym do niej po­
mieszczeniu w hali pieców 
wgłębnych. Z zainstalowaniem 
„Odry 1003” wiązały się duże 
trudności polegające m. in. na 
zapewnieniu właściwej klima­
tyzacji pomieszczenia, ochrony 
maszyny przed drganiami spo­
wodowanymi pracą '■ suwnic 
oraz zabezpieczenia stabilnego 
1 nleprzerywanego zasilania w 
energię elektryczną.

W pierwszym okresie pracy, 
„Odra’ zbierała będzie dane 
odnośnie temperatury wlew­
ków, sprawności pracy pieców 
wgłębnych oraz będzie śledzi­
ła proces spustu stali 1 tran­
sportu wlewków z Stalowni, 
poprzez stripperownie do hali 
pieców wgłębnych. Bieżąca re­
jestracja tych danych wyko­
rzystana zostanie do oblicze­
nia przez maszynę cyfrową 
temperatury wlew ków przy, 
chodzących na Zgniatacz i 
temperatury komór pieców, z 
których wybiera się wlewki 
do walcowania.

Z dostarczonych przez nią 
tnfcimacji dyspozytor będzie 
mógł przewidywał na szereg 
godzin naprzód Jak potoczy 
się produkcja co pczv oll mu 
wyeliminować wszelkie prze­
stoje, a tym samym zwięk­
szyć przepustowość Zgniata­
cza. „Odra” prowadzić będzie 
także dokładną ewidencję 
produkcyjną. fdz)
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Pized III Zjazdem

Zawsze ambitny
ZMS

C
zym jest dziś organizacja ZMS w Hucie 
im. Lenina? — z jakim dorobkiem przy­
chodzi na III Zjazd? Na to pytanie, na 
pewno, szukał odpowiedzi każdy dys­
kutant zabierający głos w czasie fabry­

cznej konferencji wybierającej delegatów na 
Zjazd. I jest to chyba naturalne i zrozumiałe. 
Każda przecież ocena, w mniejszym czy większym 
stopniu, jest zawsze próbą ponownego usto­
sunkowania się do znanego skądinąd tematu. 
Odsłonięcia w nim nowych i bardziej odoo-
wiadających rzeczywistej 
Inaczej — powtarzalibyśmy

Otóż wydaje się, że myśl 
ta w całej pełni przy­
świecała referatowi. 

Wygłoszony z pasją i nie po­
zbawiony emocjonalnego na­
pięcia, referat I sekretarza 
KF ZMS Adama Peszki, był 
przede wszystkim ambitną 
próbą „dokopania" się głęb­
szego obrazu zmian zachodzą­
cych w organizacji. Czy uległ 
pokusom „sprawozdawczego 
bilansowania zasług i dorob­
ku”? — Na pewno nie. Nato­
miast postawił wiele zobowią­
zujących pytań. Na przykład:

Co toinniśmy robić, żeby 
bardziej rozszerzyć nowy mło­
dy aktyw i zwiększyć kredyt 
zaufania, którym coraz peł­
niej obdarza nas młodzież? 
Albo też inny prowokujący 
temat: Dlaczego, z niektórych 
naszych zebrań, wieje nadal 
nuda pospolitego instruktażu? 
Wreszcie również istotne za­
pytanie: W związku z rozbu­
dową huty w 1965 roku za­
trudni się wiele młodzieży. 
Jak wobec tego winniśmy po­
stępować, żeby szybciej wro­
sła ona w środowisko i zasi­
liła szeregi fabrycznej orga­
nizacji ZMS?

Pytań wiele. Zagadnień do 
rozwiązywania w pracy — 
jeszcze więcej. A trzeba 

przecież na nie odpowiedzieć. 
Trzeba ustosunkować się tak­
że do innych ważnych spraw. 
Dla przykładu: istnieje pro­
blem lepszego wykorzystania 
500 członków partii wchodzą­
cych w skład fabrycznej or­
ganizacji ZMS. Należy też roz­
strzygnąć, dlaczego nie udało 
się dotychczas zaktywizować, 
większej ilości młodzieżowych 
działaczy w pracach samorzą­
du robotniczego.

Tak więc — tematów nie 
brak. Nie brak zagadnień po- | 
stawionych przez życie i wy­
magających — przynajmniej 
-i- ustosunkowania się do 
nich. I trzeba powiedzieć, że 
20 mówców zabierających głos 
w dyskusji, nie uchylało się 
od rozstrząsań a także, od 
treściwych i zwięźle formuło­
wanych postulatów.

CO POSTULOWANO?
W centrum uwagi znalazło 

się w dyskusji wiele spraw. 
Zasygnalizujemy tylko niek­
tóre. Omawiając współzawod­
nictwo i pracę brygad mło­
dzieżowych (BPS) wskazywa­
no np., że utrudnia ją często 
postawa kierownictw w wy­
działach, które przerzucają 
członków brygad na inne od­
cinki Wypowiadano się za po­
trzebą szkolenia działaczy 
młodzieżowych w zakresie te­
matyki orientującej w pro­
blemach współzarządzania za­
kładem. Mówiono wiele o pa­
tronatach produkcyjnych 
ZMS, o wykrywaniu rezerw, 
o pracy koła Młodych Inży­
nierów i Techników oraz o 
szkolnych grupach działania 
ZMS. Nie pozostał na uboczu 
interesujący młodzież problem 
uzyskania mieszkań i w zwią­
zku z tym, gromadzenia o- 
szczędności oraz ściślejszego 
powiązania się ze spółdziel­
nią „Hutnik”. ’ ‘

sytuacji momentów. 4 
zawsze to samo. «

Turystyka, sport, spędzanie 
wolnego czasu po pracy, 
Spartakiada i Olimpiada 

Kulturalna, działalność kul­
turalno-oświatowa i rozryw­
kowa — to drugi nurt dysku­
sji. Wreszcie trzeci, niezmier­
nie ważny, dotyczył samej 
treści pracy, problemów za­
angażowania i wychowania. 
Nieco więc — i o nim.

CYFRY
I ZAANGAŻOWANIE

Czy cyfry i wskaźniki sta­
nowią dostateczny motyw do 
wywołania, powiedzmy sobie 
— emocjonalnych reakcji, i — 
opartego o nie stosunku do 
pracy? Trzeba na to odpowie­
dzieć przecząco. Gospodarcze 
„treści” same przez się, nie 
rodzą przodownictwa w pra­
cy, nie powodują ofiarności 
ani zaangażowania. Żarliwość, 
ideowość, krytyczny stosunek 
do braków i ujawnianie re­
zerw, to wynik społecznego 
spojrzenia na procesy pracy, 
procesy gospodarcze.

Młodzież jest z natury rze­
czy impulsywna, zdolna 
do śmiałych ocen — tak 

samo, jak i do entuzjazmu. 
Podobnie zresztą rzecz się ma, 
jeżeli idzie o stosunek do kry-

Reporter ma trudny orzech 
do zgryzienia. Temat: bryga­
dy pracy socjalistycznej. A 
więc typowy „produkcyj- 
niak”. Wskaźniki, cyfry, suk­
cesy. A chciałoby się jakoś 
inaczej, bardziej po ludzku. 
Jeśli więc pominięte zostaną 
tu przyczyny składające się 
na efekty produkcyjne u- 
zyskiwane przez BPS-y — 
proszę „nie mieć za złe”.

Terminy — „na wczoraj”

STASZEK CISAK przypo­
mina do złudzenia aktora fil­
mowego Tadeusza Janczara. 
Czarny, o śniadej twarzy, 
uśmiechnięty. Wprawdzie 
dziś za wiele powodów do 
śmiechu nie ma. Koniec mie­
siąca to dla montażowni — 
też koniec. Uzbiera się tyle 
pracy, że niewiadomo w co 
ręce włożyć. A przez pierw­
sze dni miesiąca można cho­
dzić po hali z założonymi 
rękami.

— Te terminy na wczoraj 
— to nasza zmora — mówi 
Cisak... Ale jakoś sobie pora­
dzimy. Nasza 18-tka to takie 
chłopaki. Słowom towarzyszy 
wymowny gest. Jest 3 techni­
ków. 2 skończyło tego roku 
szkołę, 8 mistrzów w zawo­
dzie — chodzili na roczny 
kurs. Bez mała wszyscy ma­
ją pełne kwalifikacje.

Ich hobby — to sport. Dru­
gie miejsce w ogólnej punk­
tacji spartakiady huty — to 
sukces. Choć — jak twierdzą 
zgodnie nasi rozmówcy — to 
nienajlepsze miejsce. W ze­
szłym roku zdobyli przecież 
laury i palmę pierwszeństwa.

W przerwie przy montażu 
hamulców do suwnic dla P-59 
rozmawiamy jeszcze o orga­
nizacji młodzieżowej.

— To z naszej BPS wy­
wodzi się wielu aktywistów. 
RYSIEK ZAKRZEWSKI jest 
II sekretarzem naszego KZ-u 

tyki. Szypko też odróżnia ona 
granice między płaskim ego­
istycznym interesem, a inte­
resem społecznym. Jak „na­
razić” ją bakcylem niepoko­
ju, twórczej odpowiedzialno­
ści i zainteresowań społecz- 
no-ideowych? Czy prowadzi 
do tego droga oceny postaw, 
postępowania, krytyki zła 1 
braków w pracy, odsłaniania 
rezerw' w codziennej działal­
ności wychowawczej i pro­
dukcyjnej? Czy odsłaniając 
„społeczną stronę” zjawisk 
gospodarczych, apelując do 
poczucia sprawiedliwości i 
odpowiedzialności w piętno­

I sekr. KF PZPR tow. Z. Jakus wśród uczestników konferencji. 
Foto: ST. GAWLIŃSKI

waniu braków, inspirując dys­
kusję, nie uzyska się uczucio­
wego zaangażowania?

W dyskusji na konferencji 
niemal każdy mówca nawią­
zywał do problematyki ideo- 
wo-wychowawczej pracy 
wśród młodzieży. Wszyscy 
rozpatrywali ją nie tyle w 
sensie organizacyjnym, co w 
duchu treści światopoglądo­
wych i ogólno społecznych, w 
ścisłym zresztą powiązaniu z 
zadaniami ZMS w hucie. 
Sprawa specyfiki pracy wśród 
młodzieży znalazła jednak 
najdobitniejszy chyba wyraz 
w wypowiedzi uczestniczące­
go w obradach konferencji I 
sekretarza KF PZPR Z. Ja- 
kusa.

SPECYFIKA PRACY
wśród młodzieży polega na 

tym — powiedział m. in. I se­
kretarz KF — że uznając jej 
dążenie do atrakcyjności, ory­
ginalności czy też ulegania o- 
kreślonym modom, należy 

w Pionie Gł. Mechanika, GA­
CA — mężem zaufania całe­
go oddziału. Jak tylko jest 
jakaś ciekawa impreza — 
wybieramy się na nią wszys­
cy. Bliższa koszula ciału — 
więc dla nas biletów zawsze 
starczy.

— Najmilsze dla nas jest 
lato. Wtedy to nie ma nie­
dzieli, żebyśmy gdzieś razem 
nie pojechali. Bywaliśmy 
często w Łączanach. Z tam­
tejszym LZŚ-em graliśmy w 
piłkę nożną, a potem — na 
kajaki. Ostatnio nawiązali­
śmy kontakt z brygadą mon­
tażowców z Eisenhiitenstadt. 
Pisujemy do siebie. Mamy 
nadzieję, że na koresponden­
cji się nie skończy. Może uda 
się nam zorganizować wy­
jazd do NRD, a potem bę­
dziemy gościć u siebie nie­
mieckich kolegów...

Brygada od czarnej roboty

Poro melancholijna 
Ociu oczarowanie
— ten fragment strofy 

świetnie oddaje nastrój je­
sieni. Dobrze czytać poezje 
w zacisznym, cirplym pokoju, 
przy stłumionej melodii. Ale 
tu porywisty wiatr, deszcz 
zacina w twarz mroźno-mo- 
krymi szpileczkami. Na K-8 
inż. RECHOWICZ — kiero­
wnik wydziału wysyła „umy­
ślnego” po CYGANIKA. Nie­
stety, zwolnił się dziś, ma 
chorą żonę, musi zająć się 
dziećmi. Ale jest jego bry­
gada, która nawet bez swo­
jego szefa radzi sobie świe­
tnie.

Pracują w Wydziale Pie­
ców Koksowniczych. Robią 
remont maszyny wsadowej 
od kilkunastu ..iuż dni. Ter­

cierpliwie i konsekwentnie, w ich na trudne gospodarczo, za- 
ramach nurtujących młodzież grożone odcinki pracy. Pod­

kreślił też potrzebę występo-tendencji, nadawać im coraz 
bardziej socjalistyczny cha­
rakter i treść. Obecnie najważ­
niejszą sprawą jest ujawnia­
nie rezerw produkcyjnych w 
czym niemałą rolę powinna 
odegrać młodzież. W związku 
z rozbudową HiL, przyjętych 
zostanie do pracy wielu mło­
dych ludzi. Przed ZMS staje 
zadanie wychowawcze, dosko­
nalenia form oddziaływania 
na młodzież i pozyskany do 
organizacji nowych członków. 
Udział młodzieży w zarządza­
niu zakładem powinien wy­

nikać nie tyle z formalnego 
prawa, co z aktywnego włą­
czania się do współodpowie­
dzialności w pracach samo­
rządu robotniczego, komisji 
związkowych, NOT itd.

W dyskusji zabrał również 
głos I sekretarz KW 
ZMS w Krakowie J.

Najdek, M. in. zwrócił on u- 
wagę na duże znaczenie pa­
tronatów sprawowanych przez 
ZMS i potrzebę rozciągania

Jzk co roKu — choinka noworoczna
Już wkrótce rozpoczną się 

w naszej hucie tradycyjnie 
organizowane co roku impre­
zy rozrywkowe dla dzieci pn. 
choinka noworoczna. Udział 
w tych imprezach wezmą 
dzieci hutników w wieku od 
4 do 7 lat, na które nasz za­
kład wypłaca zasiłek rodzin­
ny. Impreza — przygotowana 
przez ZDK HiL — odbywać 

min — 21 dni. Mają już na 
swoim, koncie identyczne re­
monty. Ale ta maszyna pra­
cowała bez remontu 7 lat. 
Otwarty niemal zupełnie o- 
biekt. Dach nie chroni przed 
wiatrem buszującym po pię­
trach, przed ukośnie padają­
cym deszczem. Wiatr wzma­
ga jeszcze jazgot spawarek. 
Remont wykonują nie tylko 
ci od Cyganika. Jest tu chy­
ba sześćdziesięciu z HPR-u. 
Na każdym piętrze wymie­
nia się ściany maszyny. W 
innym obiekcie część zespo­
łu BPS zakłada zamek do 
maszyny. Umorusane, zahar­
towane twarze wyglądają 
spod hełmów ochronnych. 
To nie są twarze bohaterów. 
Zwykli ludzie — ze swoimi 
zmartwieniami i radościami.

Na K-8 oni są do tych 
najczarniejszych robót. Ale 
nie mają tego nikomu za złe. 
Sami się podejmują najgor­
szych prac. Pora roku nie 
ma dla nich większego zna­
czenia. A poezję być może 
czytają w domu. 

Na zdjęciu: inż. J. Stochmal z grupę pracowników zmiany ,C” 
wytrawialni. Foto: 8. GAWLIŃSKI

war.ia z inicjatywami w u- 
jawnianiu rezerw produkcyj­
nych. Zapoznając delegatów 
na konferencję z zagadnienia­
mi, którymi zajmować się bę­
dzie III Zjazd ZMS, wyraził 
on również opinię, że organi­
zacja młodzieżowa huty kro­
czyć będzie w czołówce ro­
botniczych, fabrycznych orga­
nizacji naszego województwa.
rtTrtrt członków liczy obec- 
/ I yynie ZMS w Hucie im.

Lenina, gdy jeszcze w 
1960 roku, ilustrujemy dla 
przypomnienia, liczył ich 1120. 
W tym samym czasie przeka­
zanych zostało do partii, przez 
ZMS. 700 członków organiza­
cji. 30 proc, zetemesowców z 
kombinatu uczęszcza do szkół 
dla pracujących. Jesteśmy 
więc organizacją zarówno ro­
botniczą, jak i uczącą się. 
Według obliczeń, w latach 
1962—1963, wartość dodatko­
wej produkcji wytworzonej 
przez młodzież z inicjatywy 
ZMS. na podstawie podjętych 
zobowiązań, wyniosła 7,5 min 
złotych. Równocześnie, w o- 
mawianym okresie .przepra­
cowała młodzież w czynach 
społecznych 10 tys. godzin.

Fakty te, jak i znane zobo­
wiązanie młodych stalowni- 
kćw inspirujących wielki czyn 
w wydziale przed III Zjazdem 
ZMS. to trwały, wymierny 
materialnie wkład do dorobku 
naszej huty. Konferencja wy­
kazała jednak, ie rezerwy w 
pracy społecznej, w działal­
ności organizatorskiej a zwła­
szcza wychowawczej, nie zo­
stały w organizacji w pełni 
ujawnione. Stać ją na więcej. 
Na więcej stać też aktyw. I to 
cieszy. To właśnie stanowi do­
brą zapowiedź na przyszłość!

R. WOLSKI

się będzie od 3 do 9 stycznia 
w sali teatralnej budynku S 
centrum administracyjnego. 
W programie: zabawy dla 
dzieci i inne atrakcje.
Rozdział podarków, które spo­
rządza tego roku „słodki Wa­
wel”, odbywać się będzie po 
imprezie, za zwrotem zapro­

szeń. Qd)

Jak trzeba — to i palić 
przestali

Gruby zeszyt formatu A-4
— to kronika. Trochę na 
wzór przekrojowej rubryki 
„dobrze o nas mówili’’. Sa­
me pochwały. Cała kronika
— to jedna wielka laurka, 
opatrzona podpisami i pie­
czątkami kierownictwa. Przy­
niósł ją ze sobą do redakcji 
inż. JÓZEF STOCHMAL — 
mistrz zmiany., C” wytra- 
wialni P-6e. A potem poje­
chaliśmy na Zimną- Ładna 
„zimna". W kantorku mi_ 
strzów — upał. Wibrujący 
hałas wdziera się w. uszy. 
Porozumieć można się świe­
tnie. ale albo na migi, albo 
przekrzykując się wzajemnie.

Zmiana ,.C” czyli dwa 
BPS-y FRANKA STARO­
WICZA i ANTKA CZOPA 
to nie dwa konkurujące ze 
sobą zespoły — a jeden k o- 
1 e k t y w. Nie sposób wymie­
rzyć, który z nich ma wię­
ksze sukcesy. Właśnie dziś 
wypadła zaplanowana prze-

370 dzieci
jedzie na zimowiska

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

domu wczasów dziecięcych W 
Porąbce. Wyjedzie ponad 100 
dzieci naszych hutników. W 
zimowisku mogą brać udział 
dzieci w wieku oi 9 do 14 
lat, na które huta wypłaca 
zasiłek rodzinny. Opłata po­
bierana jest przed wyjazdem, 
a jej wysokość wynosi od 35 
zł przy przeciętnym zarobku 
pracownika (brutto) w wyso­
kości 200 zł na członka rodzie 
ny — do 275 zł przy zarobku 
wynoszącym ponad 1.250 zł 
na członka rodziny pracowni­
ka. Dokładnie odpłatność re­
guluje specjalnie wydana ta­
bela, która jest do wglądu w 
radach zakładowych.

Limit ilości dzieci przydzie­
lony już został radem w hu­
cie, przy czym rekrutacja u- 
czestn.kjw zimowiska rozpo­
czyna się w dniu 5 bm. — po 
otrzymaniu kart zdrowia 
dzieci. Pierwszeństwo przy 
kierowaniu na wyjazd mają 
te dzieci, które z różnych 
względów nie mogły wyje­
chać na kolonie letnie, dalej 
— dzieci matek samotnych, 
dzieci rodziców posiadają­
cych liczne potomstwo, dzieci 
rodziców mało zarabiających.

Chłopcy wyjeżdżają do 
Piwnicznej Zdroju, gdzie wy­
poczywać będą w znanej nam 
dobrze Szkole Tysiąclecia — 
ufundowanej przez załogę 
huty.

Wiele zależy oczywiście od 
pogody. Jeżeli dopiszą warun­
ki atmosferyczne, dzieci sze­
roko będą mogły korzystać 
ze sportów zimowych. Przy­
gotowuje się dla nich odpo­
wiednią ilość nart i saneczek. 
Organizowane będą wyciecz­
ki i kuligi. Słowem, wyśmie­
nita zabawa, doskonały wy­
poczynek.

Niezależnie od wspomnia­
nych już zimowisk, czynione 
są starania o zorganizowanie 
dla dzieci turnusów wypo­
czynkowych (w okresie tego­
rocznej zimy) połączonych z. 
normalną nauką szkolną. 
Eksperyment taki doskonale-, 
już kiedyś zdał egzamin, trud­
no jest jednak wyrokować, 
czy starania zakończą się 
sukcesem. (jd) 

budowa agregatów. Jedna 
nitka — Czopa — stanęła. 
Ale pracownicy Starowicza 
na czele z nim samym tak 
poobsadzali swoje stanowi­
ska, że kilku pomagało tym 
z drugiej nitki w remoncie. 
Byle prędzej ruszyła. Bo li­
czą się efekty całej zmiany. 
Inna rzecz, że nie wszędzie 
mogliby sobie na to pozwo­
lić. Na wytrawialnj cała 
zmiana jest tak ustawiona, że 
każdy z pracowników mo­
że w odpowiedniej chwili za­
stąpić każdego innego. Spe­
cjalizacja — tak, ale wszech­
stronna.

Te dwa BPS-y — dziś naj­
lepsze, zaczynały nie różowo. 
Ich członkowie to zbieranina 
— najgorsi z innych zmian. 
Tacy, co to już tylko zwol­
nienie dać do ręki. Zmiana 
była bez mistrza. Bezkróle­
wie, a więc panoszył się każ­
dy. Kiedy przyszedł do nich 
Stochmal — już wtedy inży­
nier — zmieniło się. Sam 
Stochmal zaczynał w hucie 
od fizycznego. Przez cztery 
lata poznał pracę od strony 
schodów kuchennych. Łatwo 
mu było znaleźć wspólny ję­
zyk i właściwie podejście. A 
może dlatego łatwo, że ży­
cie układa mu sie szczęśli­
wie, że w domu dostatek i 
spokój, że radości dostarcza 
maleńka Ania. Ki'dv w do­
mu nie ma konfliktów, łat­
wo o pogodę ducha.

Przykład, którym chcę po­
przeć swoje twierdzenie, że 
zmiana „C” — to zgrany ko­
lektyw, jest może zabawny, 
ale jakże wymowny. Kiedy 
inż. Stochmal zaproponował 
„a możebyśmy tak przestali 
palić, i zdrowiej będzie, i 150 
zł w kieszeni zostan ę" — pra­
wie wszyscy na to przystali. 
Jeszcze czasem, ale już co­
raz rzadziej, sięga po papie­
rosa Czop.

Bo rozsądne argumenty — 
do nich zawsze trafiają.

Bronisława ROSZKO
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Sukces zależy od przygotowań

Ogłaszamy pogotowie zimowe
W Tatrach już zima. Nar­

ciarze wylegli na gór­
skie łąki pokryte świe­

żym śniegiem, intensywnie 
przygotowują się do sezonu. 
Z całego świata nadchodzą 
też wieści o pierwszych mro­
zach, potężnych wichurach i 
opadach śniegu. Nic dziwnego. __ ______
Grudzień to początek zimy. A . niczej wraz ze staćją^reduk- 
zima, to nie tylko narty, łyż- —-— '
wy i saneczki, ale praca — 
przede wszystkim w przemy- 
¿le, transporcie i budownic­
twie — w utrudnionych wa­
runkach atmosferycznych-

Sprawa przygotowań zimo­
wych, które decydują przecież 
o „końcówce” roku i o star­
cie do realizacji zadań nowe­
go planu, staje w tej chwili 
w centrum uwagi całej załogi 
huty. Mamy u nas na kombi­
nacie niezłe tradycje pod 
względem przygotowania hu­
ty do okresu zimowego i pra­
cy w tym okresie, ale jak bę­
dzie tego roku? Czy jesteśmy 
dobrze przygotowani? Czy nie 
grożą jakieś niespodzianki? 
Jakie są jeszcze ewentualne 
braki 1 usterki, które dałoby 
się — zanim spadnie śnieg i 
nastąpią mrozy — usenąć?

Najpierw inwestycje
ynaczną część przygotowań
*>huty do zimy stanowią in­

westycje. Im więc chcemy 
poświęcić trochę więcej uwa­
gi- tym bardziej, że były i są 
najtrudniejszym do rozwiąza­
nia problemem. Stwierdzono 
np. że zadania inwestycyjne 
— zahaczające o roboty zimo­
we — muszą być jeszcze 
wcześniej zgłaszane w DI w 
celu ujęcia ich w terminarzu. 
Szereg prac takich jak magi­
strala złemewa w Stalowni 
(nowy oddział przerobu zło­
mu), zabezpieczenie sieci ele- 
ktrc-energetycznych przed zi­
mą. na których prowadzi s’ę 
prace związane J? rozbudową 
huty, nie "zostały ujęte we 
wspólnym zarządzeniu dyrek­
cji PPB HiL i Huty im. Leni­
na w sprawie przygotowania 
kombinatu do okresu 
wego 1964 65. •

Nie tylko to Jest 
niepokojące. Na wielu 
kach obserwowało się 
słaby postęp robót grożący 
„zawaleniem się” wielu ter­
minów. I tak np. z 25 pozycji 
ujętych wspomnianym zarzą­
dzeniem, z terminem wykona­
nia do końca października br. 
zrealizowano do 3 listopada 
zaledwie 6 pozycji. Słaby po­
stęp robót jest wynikiem bra­
ku odpowiedniego potencjału 
wykonawczego. Tak jednak 
nie można tego tłumaczyć i 
,-rozgrzeszać”. Roboty zimowe 
są super pilne i opóźnienie 
ich może poważnie zaważyć

na gotowości buty do pracy 
w zmienionych warunkach 
atmosferycznych.

Do najważniejszych robót 
należy zaliczyć przekazanie 
do eksploatacji południowej 
części nowego składu węgla 
w S:łowni, przekazanie do 
eksploatacji stacji depłovz-

zimo-

jednak 
odcin- 
bardzo

cyjną — ochładzającą, ukoń­
czenie przebudowy południo­
wej hali pieców łącznie z 
oszkleniem, oraz wykonanie 
t.zw. małej drogi węglowej. 
Należy również pamiętać o 
lepszym zabezpieczeniu na 
zimę obiektów Wydziału Za­
sadowego ZMO.

Podobnie jak w roku ubie­
głym będzie obecnie zastoso­
wana w rejonie Stalowni roz_ 
mrażalnia promiennikowa. 
Jej pracę uzupełni podciągar- 
ka do wagonów, która rów­
nież powinna być gotowa 
przed nastaniem ,-Akcji Z”.

Będq grzały promienniki 
gazowe

Dewelacyjiny sposób ogrze- 
lvwar.ia przy pomocy pro­
mienników gazowych (pro­
mienie podczerwone) nie o- 
griniczy się tylko do rozmra- 
żalni wagonów z tworzywami. 
Promienniki będą podczas o- 
becnej zimy ogrzewały bezpo­
średnio ludzi na stanowiskach 
pracy. Jak wynika z informa­
cji głównego energetyka hu­
ty mgr inż. Zbigniewa Cent- 
kowskiego- jeszcze przed o- 
kresem zimowym będziemy 
mieć w hucie zainstalowa­
nych 234 promienników ga­
zowych. ogrzewających ok. 40 
stanowisk pracy. Promienniki 
rozmieszczone są w hucie 
według klucza najpilniejszych 
potrzeb. Ich zastosowanie bę­
dzie oczywiście wzrastać. W 
Pionie Gł. Energetyka powo­
łany został specjalny zespół, 
którego zadaniem jest koor­
dynacja wszystkich zagadnień 
związanych z instalowaniem 
promienn:ków.

Na tym jednak nie koniec, w 
Wydziale Gazowym huty orgąni. 
zuie się « przenośnych stacji 
(stanowisk) awaryjnego ogrzewa­
na przy pomocy promienników. 
Stacje te służyć będą wszystk’m 
wydziałem huty do ogrzewania 
stanowisk pracy w czasie usuwa­
nia awarii na otwartej przestrze. 
ni. Przenośne stacje awaryjnego 
ogrzewania będą wydawane wy­
działom przez dyspozytora gazo­
wego HiL, na polecenie gt. dys­
pozytora huty. Nie trzeba Już 
chyba dodawać, te na użytkow­
nikach ciążyć będzie obowiązek 
natychmiastowego zwrotu arzą- 
dzeń po usunięciu awarii.

W celu zabezpieczenia się 
przed ewentualnymi niedobo­
rami gazu płynnego do ogrze-

wania promienników prowa­
dzi się próby z opalaniem 
promienników gazem ziem­
nym z butli oraz przystoso­
wuje się stanowiska pracy 
do korzystania z gazu w but­
lach. Jednocześnie też odbywa 
się przygotowanie pracowni­
ków do opanowania eksploa­
tacji promienników gazowych. 
Zapas surowców na zimę 
Ważnym elementem przy­

gotowań jest zawsze na­
gromadzenie odpowiednich 
zapasów surowców na zimę. 
Chodzi po prostu o to, aby na 
okres trudności komunikacyj­
nych mieć pod ręką zapas 
gwarantujący nieprzerwaną 
pracę huty. Jak wynika z in­
formacji kierownika Działu 
Zaopatrzenia mgr J. Kawal- 
skiego wszystkie surowce i 
tworzywa są zabezpieczone 
na zimę w dostatecznych ilo­
ściach. Pewne braki mamy 
jedynie w zaopatrzeniu w 
węgiel koksujący, węgiel pa­
rowozowy, piasek (wynika to 
z braku wagonów) oraz złom 
stalowy. Zakład Koksochemi­
czny musi zwiększyć starania 
o przydział 165.000 ton węgla 
koksującego na okres zimo­
wy, przy czym nie zwalnia to 
oczywiście od interwencji 
Działu Zaopatrzenia HiL.

I gorące posiłki 
dla ludzi

M ie zapomina się w przygo- 
towaniach o zaopatrzeniu 

załogi huty, zwłaszcza pracu- 
ja.cej na wolnym powietrzu, 
w gorące posiłki. Zadania 
Oddziału Zaopatrzenia Robo­
tniczego są w tym zakresie 
ściśle sprecyzowane. Ustalono 
dokładnie kto. na jakim sta­
nowisku i w jakich określo­
nych warunkach atmosfery­
cznych — otrzyma ciepłe po­
siłki przygotowane przez 
OZR. W warunkach zimy 
„normalnej” — posiłki będą 
wydawane za odpłatnością, w 
wypadku nadzwyczajnych 
warunków, ciepłe posiłki jak 
np. podczas osławionej zimy 
stulecia, będą dostarczane na 
niektóre stanowiska bezpłat­
nie.

I na koniec kilka wnios­
ków. Przygotowania rozpo­
częły się tego roku dostatecz­
nie wcześnie, właściwie bez­
pośrednio po okresie letnim 
— stąd też wyniki są dobre. 
Można przyjąć, że zima nie 
spowoduje żadnych zakłóceń 
w pracy huty, że trud włożo­
ny w przygotowania — będzie 
procentował. Ostatnie dni ja­
kie nas dzielą od prawdziwej 
zimy 1 mrozów powinny być 
w pełni wykorzys'ane na dal. 
sze dopięcie planów „na o- 
statni guzik". (jd)

Oto członkowie Jednej z wielu Brs Brygada mistrza Albina Wołocha pracująca w strl-
perowni Stalowni. Od lewej: Wincenty Nowak, Jurand Kapłan, Ludwik Michalski, Tadeusz Zieliń. 
skl, Marian Kupiec, Roman Tarnowski, Stanisław Machynia, Sta nislaw Koziara, Albin Wołoch, 
inż. Julian Maj. Foto: ST. GAWLIŃSKI
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Wydobycie rezerw

Rezerwy. Zagadnienie re­
zerw produkcyjnych i wy­
dajności pracy, tj. wykry­

cie i ustalenie wielkości re­
zerw oraz możliwości ich u- 
ruchomienia przy minimal­
nych nakładach inwestycyj­
nych, było tematem ostatniego 
Plenum KC PZPR. Zarówno 
w referacie wygłoszonym 
przez tow. E. Gierka traktu-

jącym o realizacji Uchwał IV 
Zjazdu Partii przez organiza­
cję katowicką, jak i w dys­
kusji oraz podsumowaniu do­
konanym przez tow. W. Go­
mułkę przewijało się jedno 
zagadnienie: uruchomienie re­
zerw produkcyjnych i wydaj­
ności pracy tkwiących w 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych. W tym też kierun-

Dwie historie
1 ULIAN GAJOS jest wyso- 

v ki, szczupły i młody; 32 
lata to przecież młodość jesz­
cze. Patrzy na mnie trochę 
zdziwionymi, szarymi oczyma, 
potem zastanawia się chwilę. 
— Tak — mówi — jestem tu 
od początku. Poprzednio pra­
cowałem w Hucie „Bobrek”. — 
Dlaczego tu przyszedłem? No 
cóż, sprawy osobiste, a poza 
tym chciałem się czegoś jesz­
cze nauczyć. Budowano prze­
cież najnowocześniejszą hutę 
w Polsce. Nie, nie jestem sam, 
jest nas więcej. W tym okre­
sie pracowali też: JOZEF 
KRAWCZYK. JÓZEF SAWA. 
JAN PRZĘDZAK i inni. W 
czasie, kiedy zacząłem tutaj 
pracować następował rozruch 
wydziału. Najpierw walcowa­
liśmy wlewki z drewna, na 
próbę. A potem ruszyła pro­
dukcja. Trudny był początek.

Początkowo produkowano 
kęsiska na zamówienie starego

materiałowej

IM dziedzinie racjonalizacji i wy-
HI nalazczości notuje się następują- 

cy stan: w ciągu trzech kwarta­
łów br. zgłoszono 1118 projektów racjo­
nalizatorskich. Oprócz tego z poprzed­
nich miesięcy pozostaje do rozpatrze­
nia ponad 400 projektów. Zakwalifiko­
wano do wykorzystania 671, zastoso­
wano 629, odrzucono 453. Do załatwie­
nia w ckresie następnym pozostały 382 
projekty- . . .Koszty związane z racjonalizacją i 
wynalazczością wyniosły ogółem 5,1 
min. zł. Natomiast oszczędności uzy­
skane w wyniku zastosowania projek­
tów wyniosły ponad 142 min. zł. Mó­
wiąc o znacznych efektach uzyskiwa­
nych w wyniku projektów racjonali­
zatorskich, trzeba jednak podkreślić 
fakt, że znaczna ilość projektów jest 
opóźniona w swojej realizacji. Do 
grupy wniosków, których wykonanie 
przeciąga sie ponad rok zalicza się 
m. in. projekt 13/P-50 — opór noży­
cy podczas cięcia, 21ŻP-50 — zmiana 
usytuowania wagi do żelazostopów, 
projekt nr 85/P-60 — główne zbiera­
cze suwnic kleszczowych, projekt nr 
4:P-60 — rekonstrukcja osi przednie­
go zestawu wózka wlewków. Ogólna 
ilość tej kategorii projektów wynosi 
ponad 50. Społeczne przeglądy wyka­
zały, że podstawowymi niedociągnię­
ciami w dziadzinie racjonalizacji są: 

bardzo długi okres opiniowania i obli­
czana elektów wniosków racjonalizator- 
akich,

za dlug'e okresy opracowania doku- 
m«"*-*: oraz wykonawstwa urządzeń 1 
części,

niedostateczne zainteresowanie wydzia­
łów sprawami związanymi i stworzeniem 
właściwych warunków dla rozwoju racjo­
nalizacji,
-j, brak setnej kontroli nad utosowaniem

Akcja (!l) 
czy stały system

stwierdzono 
zapylenie. W Walcowni Zgnia- 
oświetlenia WCK, brak porno- 
klatkami, brak właściwego do- 
urządzeń. W Walcowni Zimnej

zatwierdzonych projektów racjonalizator­
skich.

W okresie trzech kwartałów br. sy­
tuacja na odcinku wypadkowości ule­
gła znacznej poprawie. Ilość wypad­
ków w tym okresie, w stosunku do a- 
nalogicznego okresu roku ubiegłego 
zmalała o przeszło 20 proc. Spadek 
ten wystąpił we wszystkich katego­
riach wypadków, a szczególnie wypad­
ków śmiertelnych. Ilość wypadków 
drobnych zmalała o 22 proc., lekkich 
o 21 proc., ciężkich o 13 proc., * 
śmiertelnych o ponad 62 proc. Obni­
żony został również ogólny wskaźnik 
częstotliwości. Ilość straconych robo- 
czo-dni spadła o ponad 16 proc. Do 
wydziałów, które osiągnęły dobre wy­
niki zaliczyć należy: P-61, P-62, P-50, 
PT, P-40 oraz wydziały Pionu TE.

W okresie sprawozadawczym nakła­
dy na bhp wyniosły ponad 45 min 
zł; z .tego przypada najwięcej, bo 16 
min zł na odzież i obuwie zimowe, 
5 min na sprzęt ochrony osobistej, 
3,5 min na urządzenia zabezpieczają- 
ce.Wiele zrobiono na odcinku wenty­
lacji, klimatyzacji i izolacji źródeł ha­
łasu. Ctoczono też większą niż do­
tychczas 
cianych. 
odcinku 
wych j

Niemniej Jednak społeczny 
Aziedaja. twierdził istnienie

opieką pracowników młodo- 
Dużo osiągnięć notuje się na 
zwalczania chorób zawodo- 
przeciwdziałania zatruciom.

przegląd tych 
szereŁU uste-

rek ! niedociągnięć, które poszczególne 
jednostki będą musialy usunąć. Np. w 

Aglomerowni i w Stalowni 
nadmierne 
tacz brak 
stów pod 
stępu do
brak właściwych urządzeń do odprowadza­
nia oparów kwasu. W Walcowni Drobnych 
Profili stwierdzono rozluźnienie dyscypli­
ny pracy 1 bhp. nie wystarczające szkole­
nie 1 niedostateczne intertsowanie się za­
gadnieniami bhp przez dozór techniczny. 
W ZK występuje za duże zapylenie, z* 
duże nasilenie oparów. Konieczna jest her- 
metyzacja aparatury odslarczalni gazu. W 
ZMO stwierdzono duży stan zapylenia, nie­
dostatecznie sprawny system wentylacji i 
klimatyzacji, zbyt duże nasilenie hałasu 
w rałynowniach.

Plenum Rady Zakładowej i Rady 
Robotniczej podjęło uchwałę nacelo- 
waną na poprawę poszczególnych 
dziedzin działania przedsiębiorstwa. 
Zdecydowano o podjęciu doraźnego 
działania w zakresie zabezpieczenia 
maksymalnego wykonania planu po­
stępu technicznego oraz przygotowa­
nia huty do realizacji programu tech­
nicznego w przyszłym roku.

Wobec zaistnienia faktu opóźnień robót 
Inwestycyjnych postanowiono ustalić osta­
teczne terminy wykonania poszczególnych 
prac. W dziedzinie racjonalizacji zadecydo­
wano o rozpatrzeniu wszystkich wniosków 
racjonalizatorskich, ustaleniu sposobów 
realizacji, zagwarantowaniu środków po­
trzebnych do ich wykonznia oraz o opra­
cowaniu szczegółowego harn-.cnogramu 
wykonania poszczególnych projektów.

W zakresie organizacji i warunków 
pracy kierownictwo huty zostało zo­
bowiązane do opracowania długofalo­
wego planu działania. Rady Zakłado­
we i Rady Robotnicze są zobowiązane ; 

kontrolowania i
Ł.Ł *

do systematycznego 
oqdjelsch wniosków.

hutnictwa — do roku 1956. kie­
dy to została zbudowana Wal­
cownia Blach. Zmienił się wó­
wczas profil produkcji.

Wzrastała produkcja. Szcze­
gólne wymagania stawiano 
stali, z której produkowano 
blachę ocynowaną: stanowiła 
ona główny artykuł eksporto­
wy Walcowni Blach. Do pro­
dukcji wprowadzono stale u- 
spokojone, to znaczy wyższej 
jakości.

W wydziale ciągle coś się 
dzieje. Udoskonala się stare u- 
rządzenia, montuje nowe, zwię­
kszające bezpieczeństwo pra­
cy i Jej wydajność. Do nieda­
wna do bardzo uciążliwych 
prac należało opalanie boków 
kęsisk. W 1962 r. zainstalowa­
no agregat, który tę pracę wy­
konuje lepiej od ludzi i w 
znacznie krótszym czasie. O- 
statnio przeprowadza się pró­
by z mózgiem elektronowym 
„Odra — 1003". Jego zainstalo­
wanie pozwoli na poprawę u- 
zysków i na maksymalne wy­
korzystanie wsadu. Również 
na Walcowni Ciągłej Kęsów — 
należącej do Walcowni Wstęp­
nych — wprowadza się urzą­
dzenia elektronbwe.

W październiku br. wprowa­
dzono tutaj ruch czterobry­
gadowy. I ludzie zadowoleni 
są z tego. Bądź co bądź w ten 
sposób wygospodaruje się w 
tygodniu, dwa następujące je­
den po drugim, wolne dni. Mo­
żna lepiej odpocząć, gdzieś 
dalej wyjechać.

W wydziale są trzy stanowi­
ska. z których kieruje się bez­
pośrednio procesem walcowa­
nia. Praca na nich jest mę­
cząca, wymaga maksymalnego 
skupienia uwagi, pewnego za­
sobu wiedzy, szybkiego ref­
leksu i precyzji. Właśnie: pre­
cyzji. Tutaj w grę wchodzą 
milimetry. Na najważniejszym 
stanowisku pracuje JULIAN 
GAJOS. Jest st. operatorem.

Należy do zmiany „A", któ­
ra ustancwiła dwa, dotychczas 
nie pobite rekordy produkcji, 

; na osiem godzin i na dobę. 
'. wespół ze zmianą „B". Jest I 
; sekretarzem OOP na zmianie. 
| Pracowali tu różni ludzie.
■ Część z nich pozostała, reszta 
i odeszła. Na ich miejsce przy- 
I szli inni, jest ich coraz uńę-
■ cej. Każdy z nich pozostawia 
I tutaj kawałek swego życia. Ba.
niektórzy pozostawili tu wcale 
pokaźną jego część. Łączą się 
dwie historie: ludzi i wydzia- 

, tu. Tamte lata to już historia.
STANISŁAW MAJ 

Jcorewondent

ku szły przede wszystkim 
wnioski zgłoszone z okazji 
Zjazdu Partii, a także skła­
dane po Zjeżdzie. „Hutnicy — 
powiedział w dyskusji na II 
Plenum wiceminister przemy­
słu ciężkiego tow. R. Trzcion- 
ka — zgłosili łącznie ponad 
300 propozycji, z czego więcej 
niż połowa będzie zrealizowana 
bez dodatkowych nakładów 
inwestycyjnych”. Jakimi dro­
gami osiągnie się realizację 
tych zamierzeń?

W wielu przedsiębiorstwach 
załoga, rada robotnicza, orga­
nizacja partyjna i kierownic­
two doszli do wniosku po 
gruntownej analizie mocy i 
zdolności produkcyjnej ma­
szyn i urządzeń, gospodarki 
materiałowej oraz wydajnoś­
ci pracy, że można urucho­
mić dodatkowe rezerwy bez 
nakładćfe' lub przy niewiel­
kich nakładach inwestycyj­
nych. Pozwoli to zwiększyć 
znacznie produkcję szeregu 
wyrobów przemysłowych, u- 
ruchomić produkcję nowo­
cześniejszych i zwiększyć a- 
sortyment i jakość produko­
wanych dla potrzeb rynku ar­
tykułów.

Jak przebiega akcja uru­
chamiania rezerw w naszej 
hucie? Przy opracowywaniu 
wielkości produkcji do planu 
techniczno-ekonomicznego na 
1965 r. (prace nad te. są o- 
becnie w toku i ich ukończe­
nie przewiduje się na 17 bm.) 
oraz na lata następnej 5-latki 
— wzięto pod uwagę możli­
wości wzrostu produkcji na 
drodze wdrażania postępu 
technicznego, ekonomicznego i 
organizacyjnego, wprowa­
dzanie dalszych zmian w pro­
cesie technologicznym oraz 
dalszego wzrostu wydajności 
pracy.

Jednym z podstawowych 
momentów, które wzięto u 
nas pod uwagę, jest sprawa 
dalszej poprawy gospodarki 
materiałowej. Jak wiemy, go­
spodarka materiałowa zajmu­
je się całym zespołem zagad­
nień i prac związanych z 
planowaniem, zaopatrzeniem, 
magazynowaniem, podaniem 
na stanowisko pracy i zuży­
ciem (przetworzeniem) surow­
ców, materiałów i paliwa oraz 
ich ewidencją i sprawozdaw­
czością. Sprawy planowania, 
zaopatrzenia i magazynowa­
nia wchodzą w skład gospo­
darki materiałowej. Były one 
i są obecnie omawiane na ła­
mach „Głosu". Jednak naj­
ważniejszym momentem z 
wyliczonych w procesie go­
spodarki materiałowej jest 
sposób wykorzys'ania mate­
riałów na stanowisku pracy.

Można osiągnąć dalszy wzrost 
produkcji przez prow adzenie wła­
ściwej gospodarki materiałowaj. 
Stwierdzenie to nie wydaje się 
prawidłowym na
oka. Ale tak Jest w istocie: po­
prawa gospodarki w zakresie zu­
życia eutowcór-, 
rlalów 1 półfabrykatów
wydziały surowcowe oraz 
bryka.ów przez wydziały 
róbcze przyniesie 
w ar osi produkcji, 
przykładu zużycie

pienvszy rzut

pa-lT
przez 

pólfa- 
prze- 

efekcie 
Ważmy dla 
koksu wiol-

X, ¿Dalszy ciao nąstf. 4>
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Ze sportu

F@!@râ Gdańsk 
na ringu w Nowej Hucie

To już będzie ostatni w 
tym reku występ bokserów 
Hutnika przed własną pu­
blicznością. W niedzielę 6 
grudnia spotkają się z zespo­
łem Polonii Gdańsk. Począ­
tek meczu o godzinie li.OO.

Gdańszczanie to dobry i wy­
równany zespół. W chwili 
obecnej zajmują trzecią lo­
katę w tabeli I ligi. Do No­
wej Huty przywiozą zapew­
ne swój najmocniejszy gar­
nitur. Zapowiada się wiec 
szereg bardzo interesujących 
pojedynków. W muszej Zalej- 
ski z niezłym Gumowskim, w 
koguciej Karyś walczyć bę­
dzie z Bendigiem lub z An­
druszkiewiczem. Z kimś z tej 
dwójki spotka się także Dru- 
cis. Dudczak będzie miał 
okazję potwierdzić swą wy­
soką formę w pojedynku z 
Bronisicm, Kaim będzie wal­
czył z Bartosiewiczem. Ga­
jewski — o ile będzie mógł 
wyjść na ring po kontuzji do­
znanej w Łodzi — zmierzy się 
z Kleinem, Olinger trafi na 
starego rywala Bańkowskie­
go, Słowakiewicz nie będzie 
miał chyba łatwego zadania 
w pojedynku z Sobieskim. 
Saiamcn spotka się z Wnę- 
ki<m (w pierwszej rundzie 
Wnęk został znokautowany 
przez Dragana). W wadze 
ciężkiej będziemy świadkami 
rew.nżu za mistrzostwa Pol­
ski z roku ubiegłego. W fina­
łowej walce Biel po wygra­
nej pierwszej rundzie, w dru­
giej doznał kontuzji ręki i 
tri’strź?m Polski został Gugnic- 
wicz.

— A jak będzie w niedzielę? 
Z tym pytaniem zwróciliś­

my się do kierownika sekcji 
bcksersk:ej Hutnika mgr Bo­
lesława Raźnego. Szef nowo, 
buckiego boksu dokonał do­
kładnej analizy sił obu zespo-

Szerokie plany
sekcji piłki nożnej
W związku z zakońezenięm 

półmetka sezonu piłkarskiego 
1964165, zwróciliśmy się z pro­
śbą do przewodniczącego sek­
cji piłki nożnej KS „Hutnis” 
tow. Mariana Najduchowskle- 
go, o udzielenie odpowiedzi na 
klika pytań.

W ub. roku I-sza drużyna Hut- 
nika, zestawiana była prawie z 
tych samych zawodników co w 
roku bieżącym. Co jest przyczy­
ną, że w ub. sezonie drużyna ta 
przysporzyła tyle przykrości 
iwym sympa.ykom a obecnie od­
nosi sukcesy?

Uważam, że podstawową 
przyczyną mającą wpływ na 
■uzyskiwane wyniki — jest 
¡właściwa atmosfera. Obecny 
zarząd sekcji potrafi wytwo- 
rzyć tę atmosferę, która zmo­
bilizowała zawodników do
większej pracy nad sobą, do 
bardziej ambitnej gry. Nie jest 
to jednak wszystko. Dużo pra­
cy musimy jeszcze włożyć 
szczególnie na odcinku wpro­
wadzenia współzawodnictwa 
sportowego wśród zawodni­
ków, które powinno przyczy­
niać sie do stałego podnosze­
nia poziomu sportowego i ko­
leżeństwa. Należy wpoić za­
wodnikom zasady, że w dru­
żynie powinni grać zawodnicy 
reprezentujący aktualnie naj­
wyższą formę.

Jakie są najważniejsze kierunki 
pracy Sekcji?

Z opracowanego programu 
pracy sekcji na sezon 1964'65, 
na pierwszy plan wysuwają 
się trzy następujące zagad­
nienia, które uznaliśmy za 
najważniejsze:

• wytworzenie właściwej 
atmosfery w sekcji i 
wokół sekcji

• wszechstronna praca z
• młodzieżą zmierzająca do 

stworzenia odpowiednie­
go zaplecza

• podniesienie poziomu or­
ganizacyjnego sekcji.

Wszystkie te zagadnienia są 
bardzo ważne i od tego jak po­
trafimy je rozwiązać uzależ­
niona będzie realizacja pla­
nów, zależeć będą końcowe 
ęfekty naszej pracy, , .
. Jakie są więc plany! 

łćw i zakończył swą wypo­
wiedź optymistycznie:

— Wierzę, że nasz zespół 
rozstrzygnie spotkanie na swą 
korzyść i zapewni sobie tym 
samym tytuł drużynowego 
mistrza Polski. I że będzie to 
mikołajowy prezent naszych 
pięściarzy dla wszystkich no­
wohuckich sympatyków bok’ 
su. A niedziela 6 grudnia ma 
szczęście do decydujących 
rozstrzygnięć. 16 lat temu — 
wspomina mgr Raźny — na 
boisku Garbarni spotkały się 
dwie najlepsze w owym cza­
sie w kraju „jedenastki” pił­
karskie — Wisła i Cracovia. 
Było to trzecie, dodatkowe 
spotkanie między tymi zespo­
łami w I lidze. Wisła strzeli­
ła bramkę już w pierwszej 
minucie, ale później los był 
łaskawszy dla Cracooii — 
wygrała 3:1 i zdobyła tytuł 
mistrza Polski.

trzech.

Fragment meczu: w akcji Szymczyk (nr 3), który — po krótkiej 
przerwie — znów błysnął formę. Foto: J. BROŻEK

Przede wszystkim planuje­
my dalszy rozrost sekcji. W 
obecnej chwili w rozgrywkach 
mistrzowskich poszczególnych 
klas bierze udział 7 drużyn 
Od nowego sezonu ilość tę 
chcemy zwiększyć do 11. Bez 
tego nie podniesiemy bowiem 
poziomu sportowego sekcji. 
Młodym zawodnikom szcze­
gólnie kończącym wiek junio­
ra należy stworzyć warunki, 
ażeby stopniowo mogii prze­
chodzić- z drużyny słabszej 
do drużyny silniejszej.

Jeżeli chodzi o juniorów to 
w tym roku zorganizowaliśmy 
w Przyzakładowej Szkole Za­
wodowej ligę szkolną, w któ­
rej bierze udział 11 drużyn.

Bawiąca w naszym kraju 
delegacja jugosłowiańska z 
resortu zdrowia z sekretarzem 
do spraw zdrowia publicz­
nego Jugosławii dr Bogdanem 
Srdarem na czele, w skład 
której wchodzili ponadto dr 
J. Brajowici z departamentu 
zagranicznego d.s. zdrowia 
i Ljubica Perovicz, naczelnik 
wydziału opieki socjalnej w 
sekretariacie związkowym d.s. 
zdrowia oraz polityki socjal­
nej Jugosławii odwiedziła 
również Nową Hutę. Delega­
cja bawiła w Polsce w celu 
podpisania umowy o współ­
pracy na rok 1965.

Goście szczególnie intereso­
wali się zagadnieniami lecz­
nictwa w wielkim ośrodku 
przemysłowym, jakim jest 
dziś Kraków, a przede wszy­
stkim jego najnowsza dziel­
nica Nowa Huta. Odwiedzili 
cni i odbyli 
kładach Leczniczo-Zapobie­
gawczych HiL, interesując się 
rozwojem i wynikami opieki 
lekarskiej nad zdrowiem za­
łogi Kombinatu oraz perspek­
tywami dalszej rozbudowy 
ZLZ. Doświadczenia z dzia­
łalności hutniczej służby 
zdrowia wymienione z jej 
pracownikami z kierowni­
kiem ZLZ dr inż J. Zabickim 
na czele, posłużą w dalszej 
współpracy resortów zdrowia 
Polski _j Jugosławii.

Korzystając z okazji popro­
siliśmy dr B. Srdara o kilka 
słów ria temat rozwoju prze­
mysłowej służby zdrowia w 

rozmowy w Za- Jugosławii i jego wrażeń od­
niesionych w Polsce.

HUTNIK LIDEREM 
W TENISIE STOŁOWYM

Trwa pasmo zwycięstw plng- 
pongisśów Hutnika. Ostatnio wy­
grali oni z Miastoprojektem 3:3, 
z Natfwlślanem 6:1 a w ub. rtr, 
dzielę ze swym najgroźniejszym 
rywalem — Wandę — 3«. Wyniki 
tego ostatniego spotkania były 
następujące (na pierwszym 
miejscu zespół Hutnika): Ratzko 
wygrała z Lidę 2:1, para Ratzko 
— Knapik wygrała z parą Lida 
Wcisło — 2:0, Kawa wygrał z 

Grochalaki-m, Chajdecki wygrał z 
Szatkowskim 2:0, Knapik poko­
nał Weisie 2:» ( w setach 21:1S, 
21:15 a więc przekonywująco) 1 
wreszcie Chajdecki zwyciężył 
Grocholskiego również 2:0.

W najbliższą niedzielę zesoół 
grać będzie w Krakowie z Ko­
roną, która również nie przegrała 
dotąd spotkania.

SIATKARZE HUTNIKA^ 
GROMIĄ RYWALI

Siatkarze Hutnika postawili so­
bie bardzo ambitne zadanie: nie 
tracić w żadnym secie więcej niż 
5 punktów. Jak dotąd ..plan" ten 
realizują ze zmiennym szczęś­
ciem. W minionym tygodniu are­
ał.zowali go z nawiązką w spot, 
kaniu z Koroną. Wygrali 3:0 a w 
setach 15:5, 15:0 i 15:3. Natomiast 
w wyjazdowym meczu z Gorca­
mi Nowy Targ w pierwszym se­

cie stracili 3 punktów, a dwa na­
stępne wygrali do dwóch i do

Z najbardziej utalentowanych 
chłopców chcemy wybrać 
dwie drużyny i w przyszłym 
sezonie zgłosić je również do 
rozgrywek mistrzowskich.

Ostatnie pytanie. Czy pierwsza 
drużyna ma iKanse awansu do 
II ligi?

Po uzyskanych wynikach 
w rozgrywkach jesiennych 
trudno drużynie tej szans od­
mówić. Nie mniej musi ona 
koniecznie podnieść jeszcze 
swój poziom. Wydaje się. że 
w tej drużynie tkwią jeszcze 
spore rezerwy i stać ją 
na dużo lepszą grę od tej 
którą nam prezentowała w 
minionym okresie. Dużą rolę 
w podniesieniu poziomu dru­
żyny mogą odegrać kolektywy 
wydziałowe, które powinny od 
zawodników pracujących w 
danych wydziałach żądać, a- 
żeby godnie reprezentował: je 
na boisku. J. C.

Gościliśmy delegację jugosłowiańską

Cel: wymiana doświadczeń
Delegację Jugosłowiańską 

interesował również szpital 
im. S. Żeromskiego, w któ­
rym została serdecznie przy­
jęta i była oprowadzana przez 
dr. S. Wilkonia oraz dr E. 
Rogalską. Tu niespodzianka: 
dr Rogalska, jako były uczes­
tnik walk partyzanckich w 
Jugosławii w czasie ostatniej 
wojny, powitała miłych gości 
w ich ojczystym języku.

— W Jugosławii mamy 
wielkie ośrodki przemysłowe 
m. in. w Zagrzebiu i Pltva. 
Opieka nad zdrowiem ich licz­
nych załóg jest zorganizowa­
na podobnie jak w Polsce, z 
tą różnicą, że każdy z nich 
ma swój dom zdrowia-ambu- 
latoria ogólne i usługi specja­
listyczne dla chorób zawodo­
wych.

Każdy duży zakład przemy »r B- Srdar wpUaJerií <* kłii gl »świątkowej repítala lin. S. 
.fiowud,nsp(muj&1iol<un¿/niPf>-rcJ^saBukiet¡u fot.. 4- bkozeił

KOSZYKARZE JADĄ 
DO RZESZOWA

Jak był« do przewidzenia, kn. 
nr karze Hutnika przegrali z nie­
pokonaną w lidze «środkowej 
Koroną M:łt (33:4T). Najwięeej 
punktów zdobyli: Groehal 23, 
Baran, Wojcieehowki i Ciesielski 
po 1».

W najblitaaą niedzielę konyk.?- 
rze Hutnika grać będą w Rie. 
Mowie z Resovią. Zwycięstw« ' 
znacznie poprawiłoby ich cięgle/f 
kiepską sytuację w tabeli.

-----♦-----  
SPOTKANIE 

Z SYTWPATYKAMI 
PIŁKI NOŻNEJ

Zarząd sekcji piłki nożnej za­
prasza sympatyków na spotkanie 
z działaczami sekcji, które odbę. 
dzie się w najbliższy poniedziałek 
? grudnia br. o godz. 13 w świe­
tlicy ..Hutnika" Osiedle Stalowe 
blok 1«.

Wydobycie 
rezerw

(Dokończenie ze str. 4) 
ko plecowego przez wydział P-<3. 
Zmniejszenie zużycia koksu przy 
niezmienionej produkcji 7.K po­
zwoli na wzrost produkcji to­
warowej, czyli wzrost produkcji 
na potrzeby rynku, a w końco­
wym etapie pracy o to przecież 
chodzi. Dtugim takim przykła­
dem może być praca P-<1. 
Zmniejszenie zużycia kęsisk tyl­
ko o > kg/t blachy gorącej przy­
czyni się do poprawy uzysku, 
obniżenia kosztów własnych, ale 
równocaeśnte otwiera drogę do 
wzrostu produkcji blach arku­
szowych lub w kręgach. Walcow­
nia P-W może podać na P-Sl tę 
samą ilość kęsisk, jednak dzięki 
oszczędności na wsadzi« o 1 kg/t 
ta ostatnia może 1 da napewno 
więcej produkcji gotowej.

Sprawa wpływu prowadze­
nia prawidłowej gospodarki 
materiałowej na uruchomie­
nie rezerw jest więc konkret­
nym zadaniem, które oma­
wiane było na ostatnim ple­
narnym posiedzeniu Rady 
Robotniczej i stanęła ostro 
przy opracowywaniu planu na 
przyszłe okresy. Stąd wypły. 
wa wniosek, że w najbliższym 
czasie trzeba będzie skiero­
wać wysiłki i zmobilizować 
środki zmierzające w kierun­
ku poprawy wykorzystania 
surowców, materiałów, paliwa 
i półfabrykatów we wszyst­
kich wydziałach huty. Zmniej­
szenie ilości odpadów blachy 
kawałkowej i towarzyszącej 
pozwoli poprawić uzyski, a 
tym samym wpłynie na uru­
chomienie rezerw w wydzia­
łach. W ramach współzawod­
nictwa BPS należałoby pod­
jąć inicjatywę zmierzającą w 
kierunku poprawy gospodarki 
materiałowej w hucie. Na­
czelnym zadaniem tych Bry­
gad winnna być dewiza: „Na­
sza Brygada pracuje lepiej 
przez zwiększenie wydajności 
pracy i poprawę gospodarki 
materiałowej".

mgr LECH KLEWŻYC 

gotowiem ratunkowym, a pra­
cownicy z tych zakładów ma­
ją pierwszeństwo w przyjmo. 
waniu do szpitala miejskiego.

— Jak opłacani są usługi leca- 
nieae w tych układach?

„Popioły“
¡w Teatrze Ludowym

Przypadająca w br. setna rocznica urodzin jednego 
z największych polskich pisarzy — a na pewno naj­
większego pisarza początków XX wieku — STEFA­

NA ŻEROMSKIEGO, stała się okazją aby polskiemu spo­
łeczeństwu przypomnieć jego twórczość i problematykę 
bogatej spuścizny pisarskiej.

Żeromski — jak mało kto — był pisarzem „doli” na­
rodu polskiego, jego bolesnych zmagań o własną duszę 
i tołasną drogę. Był surowym sędzią krzywd społecznych 
narastających w wiekowych procesach minionych ustro­
jów i porywającym wizjonerem Polski ..szklanych do­
mów". Był żarliwym nauczycielem gorącego patriotyzmu 
i polskiej racji stanu.

Również Teatr Ludowy sięgnął do twórczości Stefana 
Żeromskiego i palzazal swoim widzom dramatyczną 
adaptację „Popiołów” — pióra JERZEGO BROSZKIE- 
WICZA.

Nie jest to — jak stwierdza sam Broszkiewiez — ty­
powa adaptacja, gdyż to co pokazano nam na scenie, to 
wydobyty z wielopłaszczyznowej powieści — jeden nurt, 
który jak przysłowiowa czerwona nić — przewija się 
przez karty powieści Nić — umaczana w krwi polskiego 
legionisty oraz murzyna z San Domingo i gertfasa hisz­
pańskiego. — Czy żołnierz polski na służbie Napoleona — 
był nosicielem wolności i jej haseł nawet wtedy, gdy na 
dalekich Antylach, na rozkaz francuskich dowódców kłuł 
bagnetem bezbronne bataliony czerwono skór uch żołnie­
rzy, albo w morderczych walkach z ludem hiszpańskim 
utrwalał na Półwyspie Iberyjskim władzę Bonapartego? 
Gdzie w tułaczym życiu żołnierza polskiego kończyło się 
„niech żyje cesarz”, a zaczynało „niech żyje Polska”?

„Popioły" w Teatrze Ludowym są utidonnskiem poży­
tecznym i potrzebnym, nie tylko dlatego, że przybliżają 
nam Żeromskiego. Również dlatego, że są spektaklem 
o pasjonującej grze aktorów, w przystępnej, choć bardzo 
niepokojącej oprawie scenograficznej — artystycznie 
dojrzałym.

W dużej ilości postaci przewijających się przez scenę 
trudno nie wymienić tytułowych — Krzysztofa Cedrę — 
w wykonaniu STANISŁAWA MICHNY czy Rafała Ol- 
bromskiego, którego gra znany naszej publiczności AN­
DRZEJ HRYDZEWICZ. wyjątkowo dobrze pasujący do 
naszych wyobrażeń z lektury powieści. Dziewczęcą KRZE- 
SISŁAWĘ DUBIELOWNĘ w roli Miry Cedro i jaśnie 
pańsko wyniosłą EWĘ RACZKOWSKĄ — jako Elżbietę 
Ołowską.

Ale nie tytko te postacie mogą nas chwycić za serce. 
Wspaniały Nekanda Trepka w wykonaniu TADEUSZA 
SZANIAWSKIEGO. JOANNA KOSTURKIEWICZ jako 
młoda Hiszpanka czy wreszcie J. JABCZYNSKI kreujący 
generała Sokolnickiego w swych epizodycznych rolach 
— zademonstrowali grę na wysokim poziomie.

Mamy nadzieję, że „Popioły" nieprędko zejdą ze sceny, 
a mieszkańcy naszej dzielnicy w pierwszej kolejności 
obejrzą tę ze wszech miar cenną pozycję Teatru Lu­
dowego.

mgr WŁADYSŁAW SADOWSKI
Teatr I.udowy: Jerzy Brostkiewics „POPIOŁY" sceny dra­

matyczne według powieści Stefana Zeromafclego.

— Gdy robotnik zachoruje, 
udaje się do swojego domu 
zdrowia, gdzie dokonuje się 
ogólnych badań, w celu roz­
poznania choroby, przy za­
stosowaniu wszelkich nowo. 

czesnych aparatur j urządzeń. 
Następnie stosuje się wszyst­
kie konieczne zabiegi. Koszt 
ich zlicza się i podoje Zakła­
dowi Ubezpieczeń.

Dużą wagę przywiązujemy 
do profilaktyki leczniczej, 
przeznaczając na nią poważne 
sumy rocznie. W zakres jej 
wchodzą badania okresowe, 
szczepienia ochronne i wiele 
innych metod zapobiegania 
chorobom, szczególnie zawo­
dowym. Bardzo istotna jest tu 
opieka nad miejscem pracy.

Godziny spędzone przez de­
legację z Jugosławii w ZLZ 
HiL i w szp:talu nowohuckim 
upłynęły w bardzo serdecznej 
atmosferze.

Wyrazem przyjaznego sto­
sunku delegacji jugo słowiań­
skiej do spraw i ludzi służ­
by zdrowia w Nowej Hu­
cie są słowa uznania wpi­
sane do księgi pamiątko­
wej szpitala im. S. Żerom­
skiego- Gościom towarzyszyła 
kierowniczka Wydziału Zdro­
wia DRN w Nowej Hucie S. 
Siudut zarówno w czasie 
zwiedzania Zakładów T-eczni- 
czo-Zapobiegawczych HiL, jak 
I żłobka oraz szpitalu w No­
wej Hucie, a także placówek 
służby zdrowia w wojewódz­
twie krakowskim.

IRENA KOZIELSKA -
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Młodych
POD RED. J.Ż.

rrzygoiowania do akcji zimowej i
i

Wprawdzie Komitet Fa­
bryczny ZMS zaabsorbowany 
jest wieloma obowiązkami 
wynikającymi z ostatniej kon­
ferencji i przygotowań do III 
Zjazdu, niemniej myśli też o 
akcji obozowej.

Planuje się mianowicie zor­
ganizowanie trzech szkółek 
narciarskich dla młodzieży 
hutniczej. Pierwsza z nich 
zlokalizowana zostanie w 
Zwardoniu, na przełomie 
stycznia i lutego, druga w Bu-

kowinie Tatrzańskiej w lu­
tym i wreszcie trzeci obóz dla 
młodzieży z Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej HiL w domu 
wczasowym w Sromowcach.

Program tych atrakcyjnych 
wczasów zimowych przewidu­
je w pierwszym rzędzie nau­
kę jazdy na nartach, a także 
inne zajęcia sportowe i kultu­
ralno-oświatowe. Organizato­
rem obozów jest KF 
Komisja Młodzieżowa 
Zakładowej j PTTK.

Z MS, 
Rady

KOMITETY ZAKŁADOWE 
OBEJMUJĄ PATRONAT 

NAD OGNISKIEM 
MŁODYCH

Swego czasu ZMS sprawo­
wał patronat nad działalnoś­
cią Ogniska Młodych poprzez 
organizacje zakładowe. Zanie­
chano tego z przyczyn orga­
nizacyjnych, dziś wraca się do 
tej sprawdzonej formy współ­
udziału ZMS w pracy Ognis­
ka. Postanowiono wprowa­
dzić patronat komitetów za­
kładowych, który jednak nie 
ograniczy się do formalnej de­
klaracji, lecz będzie aktyw­
nym udziałem poszczególnych 
KZ w organizacji imprez i za­
jęć swojego klubu. Patronaty

trwać będą po dwa tygodnie, 
po czym dokonywana będzie 
każdorazowo ocena przez se­
kretariat KZ.

Jako pierwszy zaczął swo­
je obowiązki Pion Głównego 
Mechanika. Po nim pójdą na­
stępne wydziały jak: P-40, 
P-I, P-50, P-5* i P-55, ZK 
DT, TE, ZMO, P-60, P-64, P-62 
P-63, P-61, HPR oraz grupy 
samodzielne.

-----•-----
W GÓRĘ KWALIFIKACJE

Od kilku już lat Wieczoro­
wa Szkoła Aktywu należy do 
przodujących. Wychowała ona 
wielu aktywistów młodzieżo­
wych, z których spora część 
pełni różnorodne odpowie­
dzialne funkcje w organizacji

W bieżącym roku szkolnym za­
pisanych zostało do WSA e ak­
tywistów — przeważnie z komite­
tów grup działania. Pierwsze 
cztery wykłady poświęcone były 
XX-leclu PRL, obecnie w planie 
Jest bardzo interesujący cykl z 
dziedziny kultury pracy organi­
zacyjnej, a następnie seria tema­
tów z problematyki współczesnej 
kultury. Program WSA zakończy 
w przyszłym roku konkurs czy­
telniczy na temat literatury 
XX-lecix

Można więc 
że przesycenie 
gadnieniami 
przj-czyni się do 
działalności k.o. w grupach i 
wykorzystania tego elementu 
w pracy wychowawczej.

Przy okazji chcieliśmy 
wspomnieć o innej formie 
szkolenia organizacyjnego, 
mianowicie o pracy klubu 
lektorów. Wystartował nie­
dawno, dzieląc się na kilka 
podgrup tematycznych. Dobra 
frekwencja na pierwszych za­
jęciach jest przyjemną wróż­
bą. Oby się to sprawdziło w 
przyszłej praktyce.

«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?
Ostrym piórem

przypuszczać, 
tematyki za- 

kulturalnymi 
ożywienia

„Zloto Rzywnu" 
Reżyseria: Carlo Lizzani. 
Produkcja: włosko-francu- 
ska.
Kino: „Świt" — od 7 do 11 
bm.

,ZŁOTO RZYMU” jest dra. 
matem społecznym, z czasów 
II wojny światowej. Epizod 
dotyczący losów Żydów rzym­
skich posłużył twórcy do zbu­
dowania studium różnych po­
staw ludzkich, jakie ujawniły 
się w obliczu faszyzacji życia 
we Włoszech. Obraz wyda, 
rżeń historycznych niesłycha­
nie wzbogaca szeroka galeria 
postaci, a na szczególną uwa­
gę zasługują plastyczne wa­
lory filmu — od wspaniałej 
ekspozycji w synagodze aż po 
wymarłe ulice rzymskiego 
ghetta w końcowej scenie 
dramatu.

Warto poświęcić kilka zdań 
reżyserowi CARLO LIZZA- 
NIEMU, rodowitemu Rzymia­
ninowi, 47-letniemu twórcy 

. filmowemu, zaczynającemu 
I swą karierę jako dziennikarz.

Bimbanie z
Prawie trzy miesiące czekał je­

den z pracowników w-712 na pod- 
zelowanle butów w punkcie usłu­
gowym OZR Huty lm. Lenina. Ale 
już po kilku godzinach chodzenia 
w butach, okazało się, że należy 
oddać je ponownie do reperacji, 
bo odeszły od nich zelówki.

Nie jest to odosobniony wypa­
dek. Jakość usług punktu napra­
wczego obuwia OZR budzi duże 
zastrzeżenia - nie mówiąc Już o 
zbyt długim czekaniu na wykona­
nie zamówienia. Do naprawy obu­
wia używa się najgorszego gatun­
ku skóry, która na deszczu upo-

gwarancją
dabnl* się do gąbki i szybko ule-

Na ekranach Nowej Huty

lak urządzić mieszkanie?
TT mieszkaniu spędzamy 
yy znaczną część dnia, tu 
' r wypoczywamy po pra­

cy zawodowej, przyjmujemy 
gości, pracujemy, odda jemy 
się różnym zainteresowaniom. 
Charakter mieszkania jest 
bardzo złożony, stanowi ono 
pewnego rodzaju zestaw o- 
środków, z których każdy słu­
ży do innych celów użytko­
wych. Racjonalne zaprojekto­
wanie i odpowiednie wyposa­
żenie wnętrza ma szczególne 
znaczenie, ułatwiając w ten 
sposób współżycie ludzi.

Dużą rolę w urządzaniu 
wnętrz mieszkalnych odgrywa 
istniejąca w Domu Kultury 
HiL poradnia, w której pla­
styk, architekt wnętrz JA­
NUSZ TRZEBIATOWSKI — 
wspólnie z zainteresowanymi 
rozwiązuje szereg problemów. 
Janusz jest wychowankiem 
Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. obecnie, poza pracą 
w ZDK HiL i prowadzeniem 
poradni, zajmuje się malar­
stwem, grafiką, plakatem.

Poradnia Urządzania Wnętrz 
Mieszkalnych działa już w 
ZDK HiL czwarty rok. Odwie­
dziło ją około 400 osób, w tym 
ponad 60 proc, stanowią mie­
szkańcy Nowej Huty i pracow­
nicy kombinatu. Blisko 40 
proc. — to mieszkańcy Kra­
kowa, województwa krakow­
skiego i innych miejscowości, 
jak Wadowice, Żywiec. Kato­
wice. Popularność poradni jest 
więc bardzo duża.

Zgłaszający się po porady 
mają tu do dyspozycji liczne 
wydawnictwa albumowe i cza­
sopisma, polskie i zagraniczne, 
zdjęcia, katalogi, próbki kolo­
rów (ponad 1000 sztuk) tkanin 
obiciowych, fihnodruków. — 
Znajdują się tu także makiety 
wnętrz mieszkalnych. Do po­
radni przychodzą rozmaici lu­
dzie, ze swoimi konkretnymi 
sprawami. Udzielanie porad 
przez architekta wnętrz pole­
ga nie na podawaniu gotowych 
recept, lecz omawianiu zagad­
nień. wciąganiu ludzi do dy­
skusji, opracowywaniu razem 
z nimi szkiców, projektów itp. Z jakimi sprawami zgłaszają 

się mieszkańcy do poradn:? 
Jak wykazała kilkuletnia 
praktyka rozpiętość zagadnień 
jest bardzo duża — od naj­
drobniejszych szczegółów, tak 
oprawa obrazu, dobór tkanin 
c-biciowych itp. poprzez ca’ą 
kompozycję 
kładu m*bli. 
do poradni 
omówić układ wnętrz, budowę 
meblościanek i regałów oraz 
kompozycje kolorystyczną. Du-

prz-strz-nną u- 
Zgłaszający się 

najczęściej chcą

żą pomoc w rozwiązywaniu 
problemów mieszkaniowych 
stanowi stały kontakt archi­
tekta ze sklepami meblowymi. 
Udziela on informacji na te­
mat 
czych 
czych, 
itp.

Aby 
cą poradni odwiedzamy pana Ja­
nusza w dniu jego przyjęć. Jest 
nim każdy wtorek, w godz. od 11 
do 2». Mimo niesprzyjającej aury, 
punktualnie o 18 do poradni za­
gląda pierwszy „klient”. Jest 

nim pan. W., pracownik kombi­
natu. Przyszedł poradzić się, jak 
pomalować swoje mieszkanie. 
Rozmowa rozpoczyna się od 
wspólnego szkicowania rzutu mie­
szkania, omówienia szeregu 
spraw, jak nasłonecznienie po­
mieszczeń, umeblowanie, dobór 
tkanin itp.

Po półgodzinnej rozmowie I 
par. W. wychodzi przekonany, | 
że w mieszkaniu ważna jest 
całość, każdy element. Pani M. 
z Krakowa ma kłopot z urzą­
dzeniem pokoju dla dziecka. 
Nasz plastyk rozpoczyna roz­
mowę od omówienia funkcji 
pokoju, biorąc pod uwagę 
czynności i zainteresowanie 
dziecka. Prowizoryczny rzut 
rysunkowy pozwala na roz­
mieszczenie kilku kącików, 
niezbędnych do spania, zaba­
wy czy nauki. Stopniowo <v 
dyskusji wyłania się kształt 
mebli, z których część jest do­
stępna w handlu, pozostałe 
elementy trzeba jednak wy­
konać we dlasnym zakresie. 
Nasi kolejni klienci, państwo 

K. mają nie lada proble­
my. Wprawdzie otrzymali no­
we mieszkanie, z czego cieszą 
się ogromnie, lecz jego urzą­
dzenie sprawia im wiele kło­
potów. Mieszkanie wymaga 
szeregu „poprawek”, a i me­
ble są nienajnowsze i trzeba 
wprowadzić pewne przeróbki. 
Na szczęście tym razem rzut 
mieszkania jest narysowany z 
wymiarami bardzo dokładni“, 
co ułatwia wstępną dyskusję.

Po przeprowadzeniu wy­
wiadu przez archit°kta wnętrz, 
ustaleniu, ile osób zajmuie . 
mieszkanie, jaka jest ich pia- 
ca zawodowa, domowa, zain­
teresowania. przystępuje się 
do ustalenia funkcji. Państwo 
K. lubią bardzo czytać. Posia­
dają olbrzymią ilość książek. 
W związku z czym: propozy­
cja — robimy całą ścianę re- 
galowo-frbliotóczną — gdz'e 
funkcją i momentem d kora- 
cyjnym są książki. Kolejno 
omawia się kącik do czytania 
z ruchomym oświetleniem 
oraz układ pozostałych mebli.

możliwości 
spółdzielni 
zakładów

wykonaw- 
rzemieślni- 

prywatnych

lepiej zapoznat «lę z pra-

narzuco- 
budowlany.

końciyć pra- 
porOTmawiać 

lampy, którą 
wykonać we wła- 

Pan R. pracow-

Nie zapomniano również o 
kolorze, który odgrywa bardzo 
dużą rolę. Powinien on podbu­
dowywać architekturę, a nie 
działać wbrew logicznemu u- 
kładowi przestrzeni, 
nej przez projekt

Godzina 21. Pora 
cę. Jeszcze trzeba 
na temat budowy 
klient chce
»nym zakresie, 
nik UrL szczegółowo opisuje po­
mieszczenie, w którym ma zostać 
umieszczona lampa. Po przegląd­
nięciu odpowiedniej literatury, 
przystępuje się do szkicu rysun­
kowego. Ma to być lampa wielo­
funkcyjna, wykonana z drutu 
spawanego, wyplatanego nylono­
wą żyłką. Szkic przybiera formę 
rysunku roboczego.

Test już dość późno, lecz pro- 
simy jeszcze pana Janusza, 

o kilka słów na temat rozwo­
ju poradni. W bież, sezonie, 
dzięki zainteresowaniu ze stro­
ny kierownictwa ZDK HiL. 
jakim cieszy się poradnia, zo­
staną przeprowadzone pewne 
zmiany, mające na celu roz­
szerzenie działalności tej pla­
cówki. M. ' _..................
że Poradni) 
Wnętrz Mię; 
ma samodzielne 
nie, gdzie zorganizowana bę­
dzie również czytelnia czaso­
pism fachowych. Planuje się 
udostępnienie stołu kreślar­
skiego osobom, korzystającym 
z poradni. Projektuje się też 
wyposażenie poradni w sze­
reg makiet przykładowych 
wyposażeń mieszkań, plansz 
graficznych, katalogów i pro­
spektów.

Uważany jest za jednego z 
przedstawicieli włoskiego 
neorealizmu, za filmowca wy. 
bitnie uzdolnionego, zaanga. 
żowanego w społeczną proble­
matykę współczesną. Współ­
pracował przy scenariuszach 
znanych u nas filmów: „Nie 
ma pokoju pod oliwkami”, 
„Tragiczny pościg”, „Młyn na 
Padzie” i „Gorzki ryż”-

„Billy kłamca" 
Reżyseria: John Schlesin­
ger.
Produkcja: angielska. 
Kino: „Światowid ’.

Zupełnie inny rodzaj filmu, 
a mianowicie komedio-dra- 
mat, w którym angielscy 
twórcy filmowi szczególnie 
celują. Sceneria to małe mia­
steczko na północy kraju. 
Miasteczko robotnicze nudny 
krajobraz, szare życie, bezbar­
wni ludzie. Sytość i brak per­
spektyw, świat zbuntowanych 
młodych ludzi. Bohater nie 
ma dość siły, by buntować się 
skutecznie, ucieka więc w 
świat fantazji, rekompensu­
jący urazy, jakich nie szczę­
dzi mu życie. Ten świat dość 
żałosnej i niewyszukanej fan. 
tazji przeniósł na ekran 36- 
letni JOHN SCHLESINGER, 
znany u nas z filmu „Rodzaj 
miłości”. W swym filmie 
„BILLY KŁAMCA” unika 
wyraźnie atelierowych deko­
racji, śledzi swego bohatera 
na ulicy, w parku, w auten­
tycznych lokalach małego 
miasteczka. W firnie zaskaku­
je konkretność i prawda 
przedstawianej historii, jej 
społeczny i obyczajowy sens. 
Zróćmy uwagę przede wszys­
tkim na odtwórcę tytułowej 
roli TOMA COURTENAY’A, 
jednego z najbardziej popu- 
lamych dzś młodych aktorów

brytyjskich, znanego ze świet­
nej kreacji w filmie Samot­
ność długodystansowca”.

,Billy kłamca” jest filmem, 
w którym dużą rolę odgrywa 
rytm, werwa, fantazja i pra­
wdziwość. Na pewno spodoba 
się również nowohuckim wi­
dzom. (dr)

PKO pragnie dopisać 
odsetki

Za naszym pośrednictwem 
zwraca się PKO do wszyst­
kich swych klientów z Nowej 
Huty. Składajcie w II Od­
dziale PKO. w Ekspozyturze 
na terenie HiL, względnie w 
którejkolwiek z ajencji zakła­
dowych PKO, swe książeczki 
do naniesienia w nich odsetek 
należnych za rok 1963. Cho­
dzi o sumy niebagatelne! Na 
dzień 1. I. 1964 należało do­
pisać posiadaczom książeczek 
PKO kwotę odsetek w wyso­
kości 4.249.959 zł. Dopisano 
natomiast tylko 3.156.708 zŁ 
Mimo pisemnych przypom­
nień wysyłanych przez’ PKO 
swym klientom. ' ' 
książeczek do oprocentowania 
przebiega niesłychanie opor­
nie. W tej chwili jeszcze kwo­
ta 1.093.250 zł za rok 1963 i 
nawet za ubiegłe 
na powiększenie 
oszczędnościowych 
ców Nowej Huty.

Przypominamy 
PKO. Składajcie swe książe­
czki oszczędnościowe do opro­
centowania. Czekają na Was 
pieniądze!

przypom-

składanie

lata czeka 
wkładów 

mieszkań-

o prośbie

in. projektuje się, 
‘nip Urządzania 
szkalnych otrzy- 

pomieszcze-

B. STYLO

W Zakładowym Domu Kultury HiL odbył się ciekawy odczyt pt.! 
„Chrzest Polski na tle historii”. Prelekcję wygłosił mgr Walde­
mar Bujak. W sali kawiarni młodzież w skupieniu słucha wykła­
du. Fot. J. BROŻEK

Gdybyśmy do NRD przy­
jechali nawet dziesiąty 
raz, zawsze ciągnie nas 

do skarbca kultury baroko­
wej, jakim jest Drezno. Mia­
sto umęczone przez ostatnią 
wojnę, jeszcze dziś przypomi­
na te straszne lata. Sterczą w 
dalszym ciągu kikuty murów 
kościelnych i bezcennych za­
bytków, będące świadectwem 
okropności wojny i strasznego 
nalotu dywanowego- jaki 
przed laty siał zgrozę i znisz­
czenie. Jak się dowiedziałam, 
niektpre zabytki nie zostaną 
w ogóle odbudowane, będą 
dowodem dla następnych po­
koleń, do czego doprowadziła 
polityka Hitlera.

Pałac Zwinger zachwyca 
dawną świetnością, bogac­
twem architektury i przepy­
chem baroku. Wspaniała ga­
leria malarstwa, z którą mo­
że konkurować jedynie pary­
ski Luwr i leningradzki Er­
mitaż — ściąga codziennie 
setki turystów.
•przyjść kilka i kilkanaście 
razy, a zawsze zobaczymy coś 
nowego, nie mówiąc już o 
tvm, że dzieła starych mi­
strzów budzą wzruszenia i 
zachwyty. Można stać przed­
nimi godzinami...

Ale o galerii drezdeńskiej 
czytaliśmy już bardzo wiele. 
Dzisiaj chcielibyśmy zwrócić 
uw?gę na dwie nowe ekspo­
zycje. jakie można oglądać 
w pałacu Zwinger. Zorgani­
zowano je z okazji 15 roczni­
cy powstania NRD, państwa 
ukształtowanego na zuoełnie 
nowych podstawach politycz­
nych i społecznych — przyja­
ciela Polski Ludowej, starszej 
jedynie o 5 lat od zachodnie­
go sąsiada.

p ierwsza z tych interesują- 
cych ekspozycji obrazuje 

pracę drezdeńskiego Cechu 
Introligatorów, istniejącego 
już 400 lat. Księgi pięknie o- 
prawione w skórę zdobioną

ku sztuki introligatorskiej, 
nie zawsze docenianej przez 
zwykłych czytelników ksią­
żek. Z przyjemnością ogląda­
łam życzenia w pięknej opra­
nie od Cechu Introligatorów

Z podróży do frfíD

Drezno —zawsze piękne

Można tu

różnego rodzaju ornamenta­
mi, bogatymi złoceniami i 
najbardziej wyszukanymi 
krojami liter — są nie tylko 
ozdobą wystawowej sali. 
Świadczą o olbrzymim dorob-

w Poznaniu. Pokazano tu 
również ciekawe obwoluty 
polskich książek, m. in. „Fa­
raona” w skórze z wytłacza­
nymi elementami starożytne­
go Egiptu oraz książkę z ry-

oto słynny Zwinger w Dreźnie — Jedno x najbogatreyeh mu­
ltów sztuki.

tir 
nr 
Ul

sunkami Kulisiewicza. Obok 
gablot z książkami, będącymi 
przeglądem pracy kilku poko­
leń introligatorów, uwagę 
zwracają elementy ręcznej 
drukarni i bardzo interesują­
ca prasa do książek z 17 wie­
ku. A więc — ekspozycja nie­
codzienna- warta obejrzenia.

Druga wystawa, wiążąca 
się już ściśle z 15-leciem NRD, 
zgromadziła wszelkiego ro­
dzaju ordery i odznaki, przy­
znawane w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Spor­
towe, młodzieżowe, dla służ­
by zdrowia, dla strażaków, 
dla górników, i ' " 
W NRD istnieje też ‘wiele 
bardzo ładnie wykonanych 
odznak dla zasłużonych akty­
wistów młodzieżowych, dla 
kolektywów socjalistycznej 
pracy, dla wynalazców, maj­
strów, techników, nauczycieli 
i wychowawców, pracowni­
ków kultury i sztuki. Wresz­
cie: najwyższe odznaczenia -a 
wierną pracę przy budowie 
socjalizmu i umacnianiu NRD, 
medale im. Klary Zetkin dla 
kobiet, medal bohatera pra­
cy, gwiazda przyjaźni naro­
dów. order Karola Marksa — 
ustanowiony w 1953 rok", w 
135 rocznicę urodzin Marksa. Z kipiącego życ em Drezn®,

gdzie ludzie żyją znów w 
pokoju, gdzie na każdym kro­
ku okazują Polakcm wielką 
serdeczność i życzliwość, z 
Drezna, które wraz z Warsza­
wą najdotkliwiej chyba od­
czuło skutki barbarzyńskiej 
wojny — udajemy się do mia­
sta największych w świećie 
międzynarodowych targów, 
do Lipska. Ale o tym już na­
stępnym razem.

DANUTA RYBARCZYK

hodowców.
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Brawo
dla

stalowników
Pod takim tytułem odbyła 

się ostatnio w Teatrze Ludo­
wym impreza rozrywkowa 
dla stalowników Huty im. Le- 
nina. Okazji nazbierało się aż 
nazbyt wiele: 10-lecie produ­
kcji, wykonanie dwóch cen­
nych zobowiązań. Imprezę 
transmitowała w całości kra­
kowską Telewizja. Nasza o- 
cena — jakkolwiek włożono 
niemało pracy w przygotowa­
nie programu, zwłaszcza ze 
stręny Telewizji, poziom tek. 
stów oraz całości programu 
nie stały na najlepszym po­
ziomie. No, ale najważniejsze, 
że było trochę humoru (to wy­
konaniu popularnych „Gzym- 
sików" — W. SĄDECKIEGO 
i M- CEBULSKIEGO, (wiele 
piosenek) prezentowanych m. 
in. przez JOANNĘ RAWIK i 
EWĘ SADOWSKĄ, a montaż 
cechowało szybkie tempo.

Na zdjęciach: „Gzymsiki” — 
tym razem w roli ... stalowni. 
ków, oraz występująca goś­
cinnie piosenkarka niemiecka 
p. TAPPE.

Foto: J. BROŻEK

a Remonty ulic i chodników
a Budowa dróg w osiedlach wiejskich 

a Przygotowania do zimy
W ostatnich miesiącach Wy­

dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN poświęcił wiele uwagi 
zagadnieniom, związanym z 
przeróbką jezdni i chodników 
na terenie dzielnicy. Mając na 
uwadze bezpieczeństwo za­
równo przechodniów, jak i po­
jazdów, przystąpiono general­
nie do przeróbki Alei Róż, o- 
bok ,-Stylowej” (poszerzenie 
jezdni), oraz ulicy obok ap­
teki, w os. Wandy.

W wielu osiedlach dzielni­
cy konieczne było przekłada­
nie chodników przy głów­
nych ulicach. Ich wadliwa bu-

dowa polegała na tym, że spa­
dy odpływowe wody skiero­
wane były w stronę budyn­
ków, co powodowało podmy­
wanie fundamentów domów, 
piwnic itp. w okresie desz­
czów. Stwarzało to warunki 
do tworzenia się grzyba w 
murach bloków. Remonty 
chodników polegały więc na 
skierowaniu spadków wody w 
stronę jezdni.

Ponadto na wielu chodni­
kach tworzyły się stawy wo­
dy, jak w os. Stalowym, czy 
Zgody, co wymagało również 
przeróbek.

O pracy bibliotek 
w ośrodkach przemysłowych
Na ogólnopolskiej konfe­

rencji bibliotekarzy i instruk­
torów Wojewódzkich Komisji 
Związków Zawodowych oma­
wiano zagadnienia związane 
z pracą oświatową bibliotek 
w ośrodkach wielkoprzemys­
łowych. Na przykładzie No­
wej Huty analizowano zada­
nia, metody i formy pracy o- 
światowej. Materiały do kon­
ferencji przygotowała biblio­
teka miejska w Krakowie, o- 
raz Dom Kultury Huty im. 
Lenina.Wyczerpujące referaty, jak 
żywiona dyskusja dowiodły 
trzeby wzmożenia pracy biblio­
tek. M. in. konieczna jest ściślej­
sza koordynacja placówek miej­
scowych z siecią placówek publi­
cznych. Ponadto 80 uczestników 
konferencji miało okazję zwie­
dzenia Nowej Huty, kombinatu, 
oraz kilku placówek bibliotecz­
nych na terenie dzielnicy. Oglą. 
dali również sztukę pt. „Popioły”

w Teatrze Ludowym oraz przed­
stawienie pt. „Płaszcz” w wyko­
naniu Teatru Lalek „Mii” ZDK 
HiL.

Konferencja bibliotekarzy, 
której organizatorami było 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, oraz CRZZ przyczyni się z 

lepszej 
Nowej 
ośrod-

pewnością do jeszcze 
pracy bibliotek tak w 
Hucie, jak i w inych 
kach przemysłowych.

(bs)

Dzięki staraniom Ws-działu Go­
spodarki Komunalnej w szybkim 
tempie ukończono budowę drogi, 
na placu, za blokiem, w którym 
m. in. mieści się „Świat Dziecka”. 
Budowano ją na zlecenie DBOR 
przez kilka lat, dopiero po prze­
jęciu prac zrealizowano plan. U- 
porządkowano też teren przed 
budynkiem KD MO. Na wiosnę 
planuje się tu zakończenie budo­
wy chodnika, utworzenie trawni­
ków, posadzenie wielu drzew i 
ustawienie ławek. Część placu 
przeznaczona zostanie na tereny 
zabawowo-sportowe.

Niedawno ukończono również 
budowę chodnika w os. Słonecz­
nym. wzdłuż placu przed blokiem 
szwedzkim.

W jesieni wiele prac wyko­
nano na terenie Parku Dzie­
cięcego, obok os. Kolorowego. 
Na zlecenie Wydziału Gos­
podarki Komun., Zarząd Zie­
leni Miejskiej posadził tu 800 
róż, 300 drzew. Ukończono 
również w stanie surowym 
budowę basenu, na wiosnę 
przeprowadzone tu będą ro­
boty tynkarskie oraz instala­
cyjne. W lecie przyszłego ro­
ku, najmłodsi mieszkańcy 
dzielnicy, będą mogli korzy­
stać z tego obiektu sportowe­
go.

Wydział przeprowadził również 
szereg prac przy budowie i re­
montach dróg na terenie osiedli 
wiejskich. Wykonano około 1 km 
drogi asfaltowej w Ruszczy, oraz 
remont drogi w Wadowic o dłu­
gości 70« m. Ponadto, w czynie

społecznym mieszkańcy nowohu­
ckich gromad wykonali 25 tys. 
m kw. dróg w swoich osiedlach. 
W pracach tych pomrgal inten- 
ąywnie Wydział Gcsp. Komun, 
zapewniając pomoc materiałową 
oraz konieczny nadzór technicz­
ny.

Wydział poczynił już wszel­
kie przygotowania do okresu 
zimowego. W związku z duży­
mi trudnościami w zaopatrze­
niu w piasek do posypywania’ 
ulic używać się tęezie rów­
nież żużla. Materiały te zo­
stały już częściowo rozwie­
zione, akcja ta zakończy się 
w bm. (bs)
/// •///•//?-z/7 • rfi./fi.r/t -ret

przyszło w pierwszych dniach 
grudnia, nie przybrało większych 
rozmiarów. Tempera‘ura waha 
się od —1 do 1 st. Ponieważ o 
pogodzie decyduje niż z ośrod­
kiem nad południową Szwecją, 
zachmurzenie jest duże i co ja­
kiś czas występują opady w po­
staci śniegu, śniegu z deszczem 
lub mżawki. Podobny tyo pogo­
dy utrzyma się w najbliższych 
dniach, przejściowo można się 
liczyć z pewnym wzrostem tem­
peratury. Nie potrwa to jednak 
długo, ponieważ od zachodu roz­
budowuje się układ wyżowy, eó 
po okresie niepogody 1 silnych ' 
wiatrów, da przejaśnienia i roz- • 
pogodzenia. Można przypuszczać.-- 
że przedzimie przeciągnie się do 
połowy miesiąca. PROMIE

Konkurs recytatorski
I o- 
po- Czy będziemy prać 

szewca?

zainteresowaniem w 
Nowej Huty cieszy się 
recytatorski pt. „Moje 
wiersze”, zorganizowa- 
Ognisko Dziecięce ZDK

W grudniu, w sklepach spo­
żywczych panuje ożywiony 
ruch. Gospodynie robią już 
zakupy na okres świąteczny. 
Szczególne powodzenie mają 
różnego rodzaju słodycze, cu­
kierki choinkowe, zestawy ar­
tykułów .cukierniczych i bom­
bonierki, nadające się świetnie 
na upominki. Nie zabraknie 
różnych gatunków cukierków. 
Niestety niewystarczający jest 
wybór galanterii formowanej i 
oblewanej. W artykuły cu­
kiernicze najlepiej zaopatrzo­
ne będą sklepy: stoisko cu­
kiernicze w Delikatesach, 
sklep fabryczny „Wawel” nr 
128 w os. Hutniczym, oraz 
„Markiza”, przy Placu Cen­
tralnym.

Nowohucki handel jest dosta­
tecznie zaopatrzony w taki« arty­
kuł, Jak cukier, mąka, ryż. ka­
sza. Nie będzie kłopotu z kupnem 
euk'u waniliowego, mączki cu­
krowej, soków, dżemów, kom po-

łów, ogórków konserwowych. Jest sklepy spożywcze w godz. od 18 
dużo drobiu: gęsi, kurcząt, ka- ”
czek, dość duży asortyment se­
rów i twarogów. Niestety pewne 

kłopoty mogą wystąpić z zakupem 
masła oraz świeżych jaj. Wystar- 
czająca będzie ilość jaj chłodni­
czych i wapiennych.

Dyrekcja MHD Art. Spoi, zamó­
wiła dużą ilość śledzi, karpia, 
konserw rybnych. Sklepy otrzy­
mają pełny asortyment win, m. 
in. kilka tysięcy butelek wtn 
słodkich nadejdzie do nas z Bia­
łegostoku, 
znaczną 
wych. z 
Bielska, 
również 
ilość papierosów, 
towanych.

Nieco gorzej przedstawia się 
zaopatrzenie w wędliny i kon­
serwy mięsne. Niewystarczająca 
będzie ilość również takich arty­
kułów, jsk rodzynki, migdały, fi­
gi, cytryny czy pomarańcze. Przy 
okazji informujemy, że 20 grud­
nia (niedziela) otwarte będą

<fo 15, aby ułatwić zakup artyku 
lów na okrea Świąteczny, (bs)

Takie pytanie dręczy mie­
szkańców bloku nr 23 w os. 
Kolorowym. Dwa i pół roku 
stoi nieczynna pralnia, tylko 
dlatego, że brak jest licznika 
gazowego. Mimo wielokrot­
nych monitów w ADM i wie­
lokrotnych obietnic kierowni­
ctwa administracji, przeszko­
dy tej nie jest w stanie nikt 
pokonać. Co gorsze, chodzą 
słuchy, iż lokal, wbre-J* prze­
znaczeniu z jakim go wybu­

dowano, zostanie zamieniony 
w ... punkt szewski.

A przecież tyle się mówi i 
pisze o kulturze mieszkania i 
przyzwyczajeniu ludzi do ko­
rzystania z udogodnień soc­
jalnych. Chyba wyszliśmy już 
z okresu tłumaczenia, do cze­
go służy wanna", a do czego 
pralnia o czym zdaje się za­
pominać ADM-11. Mamy na­
dzieję, że DZBM udzieli nam 
wyczerpujących wyjaśnień.

(bs)

Dużym 
szkołach 
konkurs 
ulubione 
ny przez 
HiL. Nauczyciele języka polskie- _ 
go udzielają dzieciom i młodzie­
ży pomocy we właściwym dobo­
rze repertuaru. Każdy uczestnik 
konkursu przygotowuje jeden do 
dwóch utworów poetyckich, o 
dowolnej tematyce.

Konkurs recytatorski przezna­
czony jest dla młodzieży od klasy
I do XI, podzielono go na trzy 
kategorie: I — od klasy I do IV.
II — od klasy V do VII i ni — 
od VIII do XI. Jeszcze kilka dni 
Ognisko Dziecięce ZDK HiL ’ 
przyjmuje zgłoszenia, a w dniach ' 
od 14 do 16 grudnia, od godz. ££ ! 
odbędą się tutaj przesłuchania* u- 
czestników konkursu. W drugiej ” 
połowie stycznia zorganizowany 
zostanie finał konkursu; na któ- .. 
rym zwycięzcy otrzymają cenne 
nagrody, (bs)

Zamówiono również 
ilość wódek gstunko- 
Poenania, Zielonej Góry, 
Wina i wódki otrzymamy 
z importu, zwiększy się 

m. in. impor-

KINA

15.00,

Z NOTATNIKA OBSERWATORA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 d3
6 bm. „Pechowiec na prerii" 
prod. USA. dozw. od Lat tt, od
7 do 11 bm. „Złoto Rzymu” prod. 
wł., dozw. od lat M.

ŚWIT Mała Sala godz.
17.15 i 19.30 do s bm. „Skłóceni z 
życiem” prod. USA, dozw. od iat 
1«, od 7 do 10 bm. „Dyliżans” 
prod. USA, dozw. od lat 12, od 11 
do 17 bm. „Gwiazda szeryfa" 
prod. USA, dozw, od lat 12.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.C0 1 
».15 od 5 do 10 bm. „Cyrk jedzie” 
prod. USA, dozw. od lat 9, od 11 
bm. „Billy kłamca" prod. ang. 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15, 17 i 19 od 5 do 8 bm. „Przysta­
nek komisariat” prod. węg., 
dozw.od lat 14, od 9 do 12 bm. 
„Wszystko dla psów” prod. ang. 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 5 do 8 bm. godz. 
16.90, 18.CO i 20.80 „Gorączka w 
El Pao” prod. franc., dozw. od Lat 
18. od 7 do 9 bm. godz, 15.45, 18.00 
1 20.15 „Pan i astrolog” prod. czes­
kiej, dozw. od lat 12, od 10 do 
13 bm. „Taksówką do Tobruku” 
pred. franc. dozw. od lat 14.

BALLADYNA 5 bm. godz. 1.00 
„Przygoda noworoczna" prod. 
poi., dozw. od lat 18, 6 bm. godz. 
17 i 19 „Przygoda noworoczna", 
od 9 do 10 bm. godz. 17. i 19 „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku" 
prod. radź., dozw. od lat 14.

?RO£RÄ$ TELEWIZJI

18.00 
wl., 
1Ś.00

KOLOROWE 4 bm. godz. 
„Rozwód po włosku" prod. 
dozw. od lat 18, 8 bm. godz. 
i 18.00 „Rozwód po włosku”, od
8 do 9 bm. godz. 18.00 „Ludobój­
cy” prod. szwedzkiej, dozw. od 
lat 1«. od 11 do 13 bm. godz. 16.00 
i 18.00 „Spotkanie ze szpiegiem” 
prod. poi., dozw. od lat 12.

TEATS LUDOWY
5 bm. godz. 19.15 „Śmierć na 

gruszy”, 6 bm. godz. 19.15 „Po­
pioły", 7 bm. Teatr nieczynny,
8 bm. godz. 11.00 „Kot w butach”,
9 bm. Teatr nieczynny, 10 
godz. 11.00 „Kot w butach”, 
bm. godz. ... „Antygona”.

bm.
11

Drogo i niewygodnie
Aż nieprzyjemnie pisać w 

nieskończoność na jeden te- 
autobusu pośpiesznego 

Krako- 
Zużyto 

i wyla- 
sytuację 
Niestety

mat: . _
kursującego między 
trem a Nową Hutą, 
już morze atramentu 
no wi»lt żółci, aby 
zmienić na lepsze, 
dyrekcja MPK przestała się 
już przejmować krytycznymi 
uwagani, na które wcaie nie 
reaguje. A ponieważ pasaże­
rowie drogiego autobusu, 
zwanego pośpiesznym, 
bezustannie psioczą na MPK, 
nie od rzeczy będzie jeszcze 
raz podtrzymać ten wyświe­
chtany temat.

Po pierwsze- autobus powi­
nien 'kursować co 7 minut, 
tymczasem c eka się często 
15-2C n»'nut. V.’ efekcie wóz 
jest już tak prrrpełnłcny, że 
nie ma m~wy o wejściu do 
środka. Po drugie: wozy są 
eksploatowane do niemożli­
wych granic. Wchodzi do nich 
tyle osób, ile tylko da się „u-

pchać”. W efekcie zbyt często 
widzimy takie obrazki na tra­
sie między Krakowem a No­
wą Hutą, że pasażerowie wy­
siadają w połowie drogi, by 
przesiąść się do powolnego, 
ale mimo wszystko ‘pewniej­
szego środka lokomocji, jakim 
jest tramwaj.

Niedawno, bo 30 listopada 
br. w godzinach wieczornyrh 
autobus pośpieszny ..wysiadł” 
przed 
mi w 
przy 
wielu 
uwag _ .....
cych z autobusu, który chyba 
zestal wprowadzony dla wy­
gody pesażerćw, a n'e po to, 
aby icdyn;e pokrywać deficyt 
MFK. W imieniu mieszkań­
ców Nowej iluty — wypada 
ponowić żądanie o większą 
ilość wozów ńa trasie i to w 
dobrym stanie. A dyrekcję 
MPK prosimy o rzeczowe u- 
stosunkowanie się do tych 
uwag, <drJ

Zakładami Tytoniowy- 
Czyżynach. Można było 
tej okazji wysłuchać 
gorzkich i słusznych 

pasażerów, korzystają-

od 5 - 11 XII

SOBOTA
9. 55: Program dla ki. X: Bio­

logia. 10.30: „Walka o szczęście" 
— filrti fabularny produkcji USA. 
16.40: Program dnia. 16.45: Pro­
gram dla nauczycieli. 17.00: Dzien­
nik TV. 17.05: Program Tygodnia. 
17.40: „Kamienie mówią po pol- 

j sku”. 18.15: „Dziwy przyrody”.
18.30: Kwadrans recenzenta. 18.45: 
Film z serii „Flip i Flap”. 19.0J: 
„Pegaz". 19.50: „Dobranoc”. 20.00: 
Dziennik TV. 20.35: „Cala Polska 
Górnikom" — program rozrywko­
wy. 21.35: Dziennik TV. 21.50: Film

NIEDZIELA
11.00: „Arcydzieła" — program 

muzyczny (z Lipska). 12.30: Pro- 
' gram dnia. 12.40: „Z filmoteki 
• XX-l«cia” — film. 13.30: Telewi­
zyjny Kurs Rolniczy. 14.30; Pro­
gram dla młodych widzów. 15.30: 

i „Niedzielna biesiada”. 16.13:
| „Konstanty Ildefons Gałczyński" 
i — program z cyklu „Por-
I trety". 17.00: „Róża dla Lotty" — 
1 film z serii Bonanza. 17.45: -Slo

r.eczne wybrzeże”. 18.00: „30 mi­
nut z Aliną Janowską". 18.30: 
„Wielka gra”. 19.50: „Glob”. 19.50: 
„Dobranoc”. 20.00: Dziennik TV. 
20.30: „Virginia de Cestiglione” — 
film fabularny. 21.40: „Sportowa 
niedziela”.

PONIEDZIAŁEK
9.10: „Winny’ film fab. prod. 

francuskiej. 10.55: Program dla 
szkół: Język polski dla klas X 
— Bernard Shaw 
hater” z cyklu: 
tu”. 16.55:
Dziennik 
przyjaciół.
17.59: „Człowiek za burtą' 
gram public. 18.20: Kino Krótkich 
Filmów. 18.55: „Eureka”. 19.25: Ze­
spól Mantovaniego" film seryjny. 
19.50: „Dobranoc". 20.00; Dziennik 
TV. 20.30: Teatr TV: „Kordiąn" — 
dramat Juliusza Słowackiego. Re­
żyseria — Jerzy Antczak. 
Dziennik TV.

.Zołnierz i bo- 
,Dzieje drama- 

Program dnia. 17.00: 
TV. 17.05: Wyprawy 
17.30: „A co dalej?”, 

l" — pro-

22.30:

Kre- 
17.00.

WTOREK
18.35: Program dnia: 18.«. 

kewskie Rozmaitości. 
Dziennik TV. 17.05: „Letnia bu­
rza’ — film dla dzieci. 17.15: „Co 
warto zobaczyć?”. 17.30: „Moje 
miejsce w życiu”. 17.55: „My ze

18.55:
19.30:

Spaszka" — film dla dzieci. 18.25: 
„9 minut” — teleturniej. 
„Liczą się tylko czyny".
„Śpiewa Ewa Demarczyk”. 19.50:
„Dobranoc". 20.00: Dziennik TV. 
20.30: „Winny" — film fab. prod. 
francuskiej. 22.10: Dziennik TV.

ŚRODA
10.05: Film z serii „Dr Kildare”. 

10.55: Program dla szkól: Fizyka 
dla klas VII pt. „Przyrządy opty­
czne”. 18.55: Program dnia. 17.00: 
Dziennik TV. 17.05: Filmy dla 
dzieci: „Mexico ekspress” i „List 
gończy". 17.20: „Jak się uczyć?”. 
17.45: „Spotkamy się o piątej”.
17.55: „Pierwszy pociąg do Pary­
ża” — film z serii „Przygody lira- 
biego Monte Christo”. 18.20: Wsze­
chnica TV: „Pamięć” z cyklu: 
„Oczami człowieka współczesne­
go”. 18.50: „Górnicze zespoły a- 
matorskie" — progr. muzyczny. 
19.20: „Z okazji jubileuszu" — 
program w X rocznicę CEKOP-u. 
19.50: ..Dobranoc", 
nile TV. 
KUdaze". 
Dziennik

11.55: Program dla klas X: Ję­
zyk polski. 16.10: Program dnia. 
16.15; IV Kurs Rolniczy. 17.00;

ZO.OO: Dzirn- 
20.30: Film z serii: „Dr 
21.20: „Światowid”. 21.50: 
TV.
CZWARTEK

W ZCK EiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2.
7 XII. godz. 18.» - prelekcja 

Haliny Bohdanowicz pt. „Poloni­
ca w Halli”.

9 XII. godz. 18.30. z „Życia kra­
jów socjalistycznych”, odczyt pt. " 
„Węgry, kraj i ludzie", ilustrowa- i 
ny przeźroczami. Prowadzi tr.gr 
H. Jasiccki.

11 XII godz. 18.30 — w ramach 
Klubu Kosmicznego, odczyt pt. 
„Współczesne pezjady na b-ido- 
wę wszechświata” mgr H. Jasicc­
ki.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI 
8 XII, godz. 19. spotkanie z J. • 

Biedową, uczestniczką olimpiady 
w Tokio, oraz red. Z. Ringerem.

11 XII, godz. 19.30 — „Żyłem z 
wami i cierpiałem z wami” — o 
Teatrze Polskim mówi Stanisław 
Jastrzębski.

Dziennik IV. 17.05: „Poły" — film 
seryjny dla dzieci. 17.23: „Nasze 
perspektywy”. 17.55: „Spotkania z 
przyrodą”. 18.25: „Klakson". 18.45; 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny 
„Proton". 19.20: „Bryza” — maga­
zyn morski. 19.50: „Dobranoc". 
20. M: Dziennik TV: 20.85: „Tragi­
czny szantaż” — film z serii:. 
„Scotland Yard”. 21.00: Polska 
Kronika Filmowa. 21.10: „Minia­
tury”. 21.40: „Przegląd muzycz­
ny”. 22.15: Dziennik TV.

PIĄTEK
10.55: Program dla szkół: dla

klas II pt. „Pudełko zaralek” — 
tr. z Lodzi. 16.15: Program dnia. 
16.20: Maskaron — program z Kra­
kowa. 17.00; Dziennik TV. .17.05: 
„Miś z okienka”,. 17.20: „To było 
tak .niedawno” — reportaż. 17.45: 
„Zrobimy to sami”. 18.00: „Wie­
lokropek”. 13.15: wszechnica TV: 
Rcccco — „Mieszczanie i dwory”.; 
18.45: „Londyński jazz” — film 
prod. angielskiej. 19.23: Krakow­
ski Magazyn Ekonomiczny. 19.50: 
, Do' ano?”. 20.03: D-' n—ik TV. 
20.30: „Zanim powiecie — tak" — 
program public. 21.00: Teatr TV: 
„Czarne 1 białe pióropusze” — Al­
bina Siekierskiego. 22.10; Dziennik 
TV,
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g KHWIf BĄDŹ SPOKOJNY, PANIE... |

Ostatnio odbyło się w Nowej Hucie na 
stadionie KS Wanda uroczyste pożeg­
nanie żołnierzy krakowskiego pułku 

OTK im. Bartosza Głowackiego. Po zakończe­
niu 8-miesięcznego kolejnego okresu służby, 
żainierze przeszli do rezerwy. Serdecznie po­
żegnało ich nowohuckie społeczeństwo — w 
szczególności młodzież — jako że „Barto- 
szowcy" znani są i cenieni za udział 
nych pracach na terenie dzielnicy.

Na trybunie honorowej miejsca 
sekr. KW PZPR tow. ST. PIĘTA, 
Prez. WRN tow. J. NAGÓRZANSKI, 
KD PZPR tow. A. 
sztabu OTK płk M. BERLING i dowódca puł­
ku ppłk E. LITYŃSKI. Po przemówieniach, 
w których podkreślano osiągnięcia żołnierzy 
OTK w służbie i to pracach społecznych (m. 
inn. przy budowie huty) — przodującym 
„Bartoszowcom.” wręczone zostały dyplomy i 
nagrody.

Warto podkreślić, że 47 pododdziałów pułku 
zdobyło tytuł przodujących, a 150 żołnierzy o- 
trzymało „Odznakę wzorowego żołnierza". 
W czasie odbywania Służby ponad 300 żołnie­
rzy uzupełniło swe wykształcenie w zakresie 
szkoły podstawowej, a prawie wszyscy ukoń­
czyli kursy zawodowe — budowlane i rolni­
cze.

Uroczystość zakończyła wielka defilada 
pododdziałów pułku.

Tekst i foto: JOZEF BROŻEK

w lice-

zajęli: 
przew. 
I sekr. 

KASPRZYK, szef woj.
Oddziały „Bartoszowców” słuchają przemówień. 

Za chwilę odbędzie się defilada.

Książe de Conti był bar­
dzo brzydki. Pewnego dnia, 
wybierając się w podróż, 
zwrócił się do żony:

— Mam nadzieję, najdroż­
sza, że podczas mojej

ANEGDOTY
obecności me przyjdzie ci o- 
chota zdradzić mnie?

— Bądź spokojny, panie — 
odparła małżonka — ochota na 
to przychodzi mi tylko wtedy, 
gdy cię widzę.l

POPIS
WIELKIEGO AKTORA

wielki aktor 
ze sceny w

Pewnego razu 
Żółtowski wołał : 
jednei ze sztuk:

— Konia, konta
W tym czasie jakiś dowcip­

niś zawołał z widowni.
— A osioł, mistrzu wystar­

czy?
— Wystarczy, wystarczy, 

chodź pan! — zakończył swo­
ją frazę Żółtowski.

mi podajcie!

Moda na zimę
196A-65

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego, oraz Dom Kultury Huty im. Le­
nina organizują interesujący pokaz mody 
pt. „ZIMA 1164'65”. Przedsiębiorstwo to 
zaprezentuje modne, praktyczne i eleganc­
kie fasony płaszczy zimowych, futer, spod­
ni, wiatrówek itp., zarówno dla pań, jak i 
dla panów.

W części artystycznej 
pią: Hanka Konieczna, 
Joanna Rawik, Wojciech 
pulami bracia Gzymsiki: 
i Wiktor Sądecki oraz 
i Michał Bobrowski. Imprezę uprzyjemni 
kwintet rytmiczny.

Pokaz mody odbędzie się 5 grudnia br. 
o godz. 17 w Sali Teatralnej Budynku „S". 
Zapraszamy do wzięcia udziału. Napraw­
dę warto!

Na zdjęciu obok — jeden z modeli (je­
sienny płaszcz sportowy) lansowany przez 
KZPO na jednym z poprzednich pokazów 
mody. Foto: J. BROŻEK

imprezy wystą- 
Alicja Marecka, 
Ruszkowski, po- 
Marian Cebulski 
Zdzisław Zazula

Na trybunach — pełno młodzieży. Nie szczę­
dzi a ona braw dla defilujących na stadionie 
chłopców w stalowych mundurach OTK.

MIECZ KAROLA WIELKIEGO

A

nut lt.tm

5

60
UZUPEŁNI ANKA
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ÜttIO rłlłlMSfl

Alina, 
tor, ż®. Osaka, 
24. AM (Adam 
stuki, 72. OMO,

Przedstawiciele władz na trybunie honorowej.
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KRZYŻÓWKA

dla was przyniosłem podarunek 
od waleowników..

Zapytano razu pewnego 
Woltera o zdanie na temat 
niedawno wystawionej trage­
dii.

— Przypomina mi miecz Ka­
rola Wielkiego — odparł filo­
zof — jest długa i płaska.

HUMOR
rys. B. Dziekan

Oto honorowa kompania pułku oraz poczet sztandarowy. Posta­
wa żołnierzy — jak widać — doskonała.

KSIĄŻKI Zdzisław Cackowski — „Proble­
my i pseudoproblemy”. Książka 
monograficzna poświęcona zagad­
nieniom filozoficznym zarówno 
od strony formalno-loglcznej. Jak 
również z punktu widzenia teorii 
poznania i metodologii. Część 
pierwsza pracy poświęcona jest 
zagadnieniu selekcji problemów 
filozoficznych, które są tam o- 
mawlane na przykładzie marksiz­
mu, neopozytywizznu oraz egzy­
stencja llzmu. Druga część zajmu­
je się psychologią 1 logiczną ana­
lizą pytań oraz kwestią ich po­
prawności.rc aiiCKtzw   uvortwua:j oijł» . ...

Czytelnik — cena 30 zŁ ---- Książka j Wiedza — cen» X zł.

Lucjan Wolanowski — „Zwier­
ciadło bogini”. Książka — repor­
taż z kraju kwitnącej wiśni 1 o- 
statnisj olimpiady. Czytelnik 
wraz z autorem zwiedza Tokio, 
ogląda fabrykę 
bierzeudział 
wycieczką w 
tyni, spotyka 
rzy ocaleli po 
Hiroszimie, 
kiwaniu skarbów. Dużo egzotyki, 
wiele anegdot — doskonały styl.

tranzystorów, 
wraz z buddyjską 

zwiedzaniu śwlą- 
slę z ludźmi, któ- 
wybuchu bomby w 

uczestniczy w poszu-

TECHNICZNE.

w czasie defilady wojsku przy­
grywała orkiestra bratniej jed­
nostki KBW.

ZAMIAST MASZYNOPISU
Jedną z najbardziej męczących 

czynności biurowych jest przepi- 
sywane dokumentów zawierają­
cych tylko parę poprawek, lub 
pism okólnych różniących się tyl­
ko a-resem lub paru innymi 
szczegółami. Firma International 
business Machinas sadzi, że zna­
lazła sposób na ten kłopot.

IBM skonstruowała mianowicie 
przystawkę do maszyny do pisa­
nia rejesTującą teksty na taśmie 
magnetycznej. To proste urządze­
nie pozwala uzyskiwać doskona- 
r.ą l;opTę dokumentu, do którego 
przy przepisywaniu wnosi się li­
czne poprawki. Kiedy maszynist­
ka przepisuje tekst po raz pierw-, 
rzy, przystawka koduje KO i na­
grywa na taśmę magnetyczną. A- 
by potem wnieść poprawkę, ma- 
szyn's'ka po prostu pisze nowy 
wariant na starym tekście, a na 
:a’mie czynność ta odbywa się 
r.tomatycznle, z tym, że stary

tekst zostaje oczywiście starty, 
tak jak dzieje się to w zwykłym 
magnetofonie. Potem taśmę ma­
gnetyczną przepuszcza się przez 
ma’zynę, uzyskując nową, czystą 

1 kopię. (J.m.)

Kącik filatelistyczny
Na cześć kosmonautów

z 
trzech kosmonautów 
ckich na pokładzie 
kosmicznego

okazji pierwszego lotu 
radzie, 
statku 

„Woschod” Po-

czta Polska wydała bloczek 
znaczkowy z portretami u- 
czestcikćw tej wielkiej wy­
prawy (kp)
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Do pionowych rzędów 
wnętrznej figury wpis-ć 8 wyra­
zów pięcioliterowych o poniż­
szych znaczeniach. Następnie 
wszystkie początkowe i końcowe 
litery tych wyrazów 
odpowiednich pól 
zgodnie z podanymi 
przeskakując stale
ilość kratek w kierunku 
zówki zegara odczytać 
maksymę, której autora 
odczytać poziomo w zaznaczo­
nych środkowych polach 
wnętrznej figury.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
dowcipy i kpiny, 2. rekwizyt 
chromego, 3. okazywanie szacun­
ku, 4. miasto we rrancli. dawna

przenieść do 
w obwodzie, 
liczbami, i 

jednakową 
wska-
znaną 

należy

we-

1.

stolica księstwa lotaryńsklego, 
poglcska, wiadomość, nowina.

l. 
».

zabronienie, 7. kielich o szerokim 
otworze, 8. sto groszy.

Do podanej figury wpisać 4 
wyrazów o poniższych znacze­
niach tak, aby można je czytać 
Jednakowo poziomo 1 pionowo.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 
hrabia niemiecki, Z. Jeden z ko­
lorów, 3. ozdobna grządka kwia­
towa, 4. rzeka w ZSRR wpada­
jąca do Morza Beringa, 5. zmę­
czenie, utrudzenie, znużenie, t. 
waga opakowania.

rOZlOMO: 1. kawa, S. reduta. 
M. Asir. IŁ Uranos, 13. Pegaz, 15. 

1». osobno, 1». etan, 19. 
22. ar, 23. awlzo, 
Mickiewicz), 
2«. Omar, 30.

Ozu pełnianka
W miejsce kropek wpisać właś­

ciwe litery tak, aby’ powstały 
pełr.e wyrazy (rzeczowniki). Lite­
ry dopisane czytar.e kolejno u- 
tworzą rozwiązanie — nowe przy­
słowie, którego autorem jest Ste­
fan Lewandowski.26. 

azo-
tan, 32. maran, 34. Azana. 35. sto­
per, 37. owak, 36. kasata, 39. 
NATO.

4»
za an a n k

Z .. SZEN — NA ... NIK —
PIONOWO: 1. kapota, J. asesor, 

8. wigor, 4. arab, 5. Ru, 8. era, 7. 
daleko, 8. Unita, 9. tona, 1«. asan, 
14. znowu, 17. osika, 21. Aziza, 
33. atrapa. 24. amant, 25. Monako,

P .. TKA — M .. TA — 
RO .. R — OD .... A — 
POL...KA — ZA..ZYS- 
KO — L....IA — GWI'.. 
DA S . F.K — P . TEK26. saros, 27. otawa, X. Omsk. 2S. 

mata, 31. ozon, 33. net. — BI..ŁA — P..WO — 
BU.. EW

W słowach tylko czyn 
dzim, w działaniu potęgę.

(Adam Mickiewicz)
WYRAZY POMOCNICZE: Wisła, 

kowal, jacht, żylak, oczko, ryn­
na, widmo, stano, widły, dział, 
lania, tupot, pręga, piędź.

Rozwiązani* prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 1». 
xn br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nadeś- 
lą przynajmniej Jedno prawidło­
we rozwiązanie, redakcja rozlosu­
je nagrody w postaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH.

Kolegium. — Wydaja 
Informacyjso-Praso- 
im. Lenina. Adres 
Huta im. Leniu,

Krzyżówka magiczna Redaguj*
Ośrodek 
wy Huty 
Redakcji:
Centrom Administracyjna Bu­
dynek „9", klatka „B" — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
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dzialny redakcji centrala 4«1-1«, 
wewn. «'-«». Sekretariat admi­
nistracyjny 55-41. Rozgłośnia 

Zakładowa <l-SS.

Drukarnia Prasowa
Kraków. «L Wielopole 1


